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Frsedplatę 1 ogłoszenia przyimulę i
We LWOWIE bióro ndiaiidBirtiCji „Gaz«ty 

Narodowej" Plac Halicki w pałacu 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Pci 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogb; 
nr. 10 Wallfiaohgasse. A. Oppelik Stadt, Stubonbaste: 
2. Rottor et Cm. I. Riemergaawe 13 i G, L.Daobe r 
Cm. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: iia<; 
Menem w Hamburgu pp. Hsasenatein -t Vogier.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 8 eentó k- 
od miejsca ebjętosoi jednego wiersza drobnym <»:: • 
kiera. Listy reklamacyjne nieopieesętnowane u»‘ 
ulegaję frankowaniu. Manuskrypt* drobne nir 
zwracaję się, leez bywają mazozone.

Ci szanowni abonenci , którym 
kończy się prenumerata z dniem 15. 
listopada, zeclicą uprzejmie przesiał 
przypadającą dalszą prenumeratę do 
końca grudnia w kwocie 3 zlr.

Lwów d. 14 listopada.
Niediela, dziennik petersburgski, otrzymała 

z Biały podlaskiej doniesienie o następujących 
dwóch faktach, świadczących o ciągłym żalu u- 
uitów po wydartej im wierze, jako też o ich nie
nawiści do Moskwy i do wszystkiego co mo
skiewskie :

„Dnia 15. września rb. drzwi do cerkwi tak 
zwanej „drewnie-prawosławnej" (tak ochrzcili 
Moskale wydarty kościół unitom) stały dla prze
wietrzenia otworem, a na podwórzu cerkwi za
miatał stróż cerkiewny, sołdat z miejscowej ko
mendy wojskowej. Jakichś dwóch nieznajomych 
zbliżywszy się do stróża i porozumiawszy z nim 
trochę, weszli następnie do cerkwi. Stróż my- 
ślał, że weszli, aby się pomodlić, i nie poszedł 
za nimi. Lecz jakież było jego zdumienie, gdy u- 
końezywszy zamiatanie podwórza, i chcąc za
mknąć cerkiew, ujrzał w cerkwi wszystko po
psute, lub poprzewracane do góry nogami! „A- 
nałoj" (pulpit, na którym pop kładzie ewange
lię) wyniesiony na środek cerkwi i wywrócony; 
niektóre ikony (obrazy) zdjęte z swych miejsc, a 
niektóre poprzybijane na innych miejscach; żer- 
twienuik (ołtarz, zwykły stolik, bez dodatków u 
góry) i naczynia święte, pokryte dywanem, któ-

rajchsracie, że niedbałych obudziły a trwożliwym 
ducha dodały.

W sejmie pruskim niezmierne wrażenie wy
warły te mowy; przyczyniły się w znacznej 
części do ciężkiej i haniebnej porażki p. Sybla i 
koterji rządowej, a braci naszych w Wielkopol- 
sce i Prusach zachęciły do energicznego upomi
nania się o swoje prawa, z widokami sukcesu. 
Dziennik Poznański pisze:

„Nie myliliśmy się, jak fakta pouczają, 
kiedy w swym czasie pisaliśmy, że w minister
stwie spraw wewnętrznych, istnieje raz na za
wsze szemat do odpowiedzi odmownej na żąda
nia Polaków co do używania na równi z nie 
mieckim języka polskiego podczas obrad na sej
mikach powiatowych i w spisywanych na nich 
protokołach. Mimo bowiem innych warunków i 
innych danych w każdym powiecie odpowiedź 
przecież na petycje w przedmiocie, który wyżej 
wyłuszczyliśmy, zawsze nietylko jednakowo, bo 
odmownie brzmi, ale zredagowaną jest w 
tych samych wyrazach, przy zachowaniu tej 
samej nawet interpunkcji. Zgoła prócz zmiany 
nazwiska powiatu i adresu pierwszego z peten
tów na petycji podpisanych, zawsze ziesztą to 
samo, bez względu, powtarzamy, na radykalne 
różnice istniejące w każdym powiecie, a ztąd i 
różnice motywów i dowodów wyłuszczonych w 
petycjach, czytamy z niechybnem zakończeniem: 
„odmawia się, bo wedle opinii miejscowych 
władz wyjątek §. 3. ustawy o języku urzędowym 
jest niepotrzebnym".

„Tak się działo podczas rządów ministra 
hr. Eulenburga i sądziliśmy przecież, że skoro 
tekę jego obejmie kto inny, choć szeinata na od
powiedź będą inne. Widocznie jednak wielki 
jeszcze ich zapas pozostał a nieszczególne stó- 

ry się zwykle rozściela u stóp żertwiennika itd., sunki finnasowe snąć do oszczędności napędzają, 
słowem, wszystko do góry nogami wywrócone. bl) i teraz, świeży minister spraw wewnętrz- 
Soldat dał znać popowi, pop poleciał zaraz do P- Friedenthal taką samą słowo w słowo 
policji, lecz pomimo najściślejszych poszukiwań je80 poprzednik szematyczną odpowiedź na
nie zdołano odkryć winnych, wpadli jak kamień zaniesione petycje w sprawie języka polskiego 
w wodę!... ,daje. Taką bowiem odpowiedź odmowną i

„Jednocześnie w Konstantynowie (miaste- w ty‘11 samych wyrazach co inne powiaty, otrzy- 
czko o trzy mile od Białej) zdarzył się podobny deputowani Polacy sejmiku powiatowego 
wypadek, z tą tylko różnicą, że świadczył, że inowrocławskiego, noszącą datę 1. listopada r. b. 
tak powiem, o jeszcze większej nienawiści do^r- 8089 — a adresowaną na imię p. Tomasza 
prawosławia. Jeszcze na dwa tygodnie przed Kozłowskiego, notabene, nie do Jaront, gdzie 
sprofanowaniem cerkwi w Białe, już w cerkwi P- Kozłowski mieszka, ale do jakichć Jar on it z. 
konstantynowskiej ktoś częścią połamał, a czę-! jednakże na sejmiku powiatu inowro- 
ścią wyniósł wszystkie świece, dostawszy się do. oławskiego zasiada sześciu włościan, którzy wca- 
wnętrza przez wybite okno. Poszukiwania były, le P? niemiecku nie umieją, a w skutek tego 
nadaremne, i jeszcze się nie ukończyły były, gdy zamiast pełnić obowiązki, które współobywatele 
wtem nowe zdarzenie, jednocześnie jak mówi-!na I1'ęl1 nałożyli, poprostu są na niemieckiem 
łem, z bialskiem, zaalarmowało świat czynowni - i kazaniu, Ciekawą byłoby zatem rzeczą dowie-
czy. Tą rażą nie przez okno, lecz poprosili drzwi
wyłamawszy, weszli jacyś ludzie w nocy do cer
kwi, i wszystkie ornaty wraz z naczyniami świę- 
temi do szczętu poniszczyli, pozrywawszy je lub 
porozbijawszy na drobne kawałki. Nie oszczę
dzili nawet drogocennych prezentów, tj. obrazów 
i ewangelii, przysłanych z Petersburga na pa
miątkę „wozsojedinienia" (tj. połączenia na no
wo unitów z prawosławiem!) a po wsiach „woz- 
sojedinionych" już wieść obiega, że Matka Boska 
uciekła z cerkwi, jak tylko cerkiew na prawo
sławną zmieniona została."

dzieć się, czy p. minister wie u tcw, ray wła
dze miejscowe poinformowały go o tem i czy u

Czas zbywszy kilkoma słowami mowy posłów 
Łyskowskiego i Kantaka w sejmie berlińskim z 
d. 8. b. m., odtąd o nich milczy zupełnie; a i 
nie wyjaśnił też swego krętego powiedzenia z 
niedzieli, że owe sławne „wszyscy" odezwało się 
z „ław poselskich,* t. j. niewiadomo czy z ław 
posłów niemieckich, czy z ław polskich (iż nie 
„niektórzy" Polacy, lecz „wszyscy" dążą do nie
podległości). Ale daremna to finta Czasu, bo 
głosy posłów owych wszędzie się docisną, gdzie
kolwiek w piersiach tkwi sumienie polskie i po
czucie obowiązku. Jesteśmy pewni, że docisnęły 
się i do delegacji polskiej w przedlitawskim

Z PUSZCZY
(Szkice i obrazki litewskie.)

W. KOSZCZYCA.

pester Ooiresp.) na wstępie szczegółowo przebieg 
rokowań cłowo-handlowych z Niemcami, oświad
czenia i propozycje delegatów niemieckich, a mia
nowicie w dosłownem brzmieniu oświadczenie 
przewodniczącego delegatów niemieckich, p. Has- 
selbacha (jlnego dyrektora spraw cłowych), zło
żone na ostatniem posiedzeniuwniemiecko-austro- 
węgierskiej konferencji cłowej.

„Jasno będzie się można tam przekonać, —■ po
wiada Budap. Corresp, — że rząd niemiecki 
zerwał rokowania w taki sposób, iż o podjęciu 
ich nanowo ani myśleć nie było można. Z całe
go w ogóle postępowania delegatów niemieckich 
okazywało się, że Niemcy zamierzają z ceł uzy
skać nowe źródło dochodów i cła finansowe na 
większy rozmiar zaprowadzić. Tak np. oświad 
czył rząd niemiecki, że stanowczo zamyśla o za
prowadzeniu cła od zboża i bydła a podwyższe
niu cła od wina. Dopiero na ostatnich posiedze
niach delegaci niemieccy ustąpili co do cła od 
zboża, a w zamian zażądali wolnego przywozu 
zboża do austro węgierskiego Okręgu cłowego, co 
im też przyznano, — ale na żaden sposób nie 
chcieli odstąpić od zaprowadzenia w przyszłości, 
cła od bydła i podwyższenia cła od wina. Te 
żądania ubliżały mianowicie interesom Węgier. 
Na ostatnich konferencjach delegaci austrjaccy 
i węgierscy poczynili Niemcom ustępstwa co do 
towarów bawełnianych i wełnianych, ale i tego 
nawet nie dość było Niemcom.

„Nie możemy przeto zrozumieć cłowej poli
tyki Niemiec, bo przecież nic mogły one przy 
puszczać aby monarchia austro węgierska 
robiła ustępstwa na rzecz przemysłu nie
mieckiego, a nietylko nic w zamian nie otrzy
mała, ale aby jeszcze przystała na nakładanie

decyduje dla mnie kwestja polityczna, a nie 
ekonomiczna, i przekonany jestem, że odgrani
czenie Austrji od Węgier linią cłową wstrzą- 
słoby mocarstwową potęgą monarchii i byłoby 
pomostem do unii personalnej, której my nie 
chcemy."

Na posiedzeniu przedlitawskiej deputacji regni- 
kolarnej z 12. bm. rozbierano sprawozdanie br. Wal- 
terskirchena, i część jego przedyskutowano, od
łożono zaś kwestję co do przedłożenia go Izbie. 
A zatem komisja zwleka z zerwaniem z Wę
grami.

Słychać, że Anglia zaproponowała już Au
stro-Węgrom zawarcie traktatu handlowo-cłowe- 
go na podstawie najkorzystniejszego uwzglę
dnienia.

Otrzymaliśmy następujący telegram:
Wiedeń dnia 13. listopada. Minister 

handlu przedłożył Izbie deputowanych pro
jekt do ustawy o nabyciu przez państwo ko
lei żelaznych dolno-austrjackich i południowo- 
zachodnich.

Ustawa o wywłaszczeniu na rzecz kolei
żelaznych przyjęta w trzeciem czytaniu 
głosami przeciw 66.

Przystąpiono potem do obrad nad 
tutem banku. Referent większości, dr. 
kra przemawia za przyjęciem wniosku
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w Niemczech na swoje wyroby wywozowe." 
Ze sobotniej odpowiedzi Tiszy na interpela- 

Apponiego wiemy, że rząd węgierski dlatego 
chciał przedłożyć, aktów, dotyczących zerwa- 
rokowań z Niemcami, iż możliwem jest je-

waża za stosowne, aby deputowani ci, zamiast 
brać udział w uradzaniu środków dobra powiatu 
dotyczących, rolę manekinów, dzięki ustawie o 
języku urzędowym, odgrywali. Ciekawą byłoby to 
rzeczą, bo wykazałoby, czy prawdą jest lub nie, 
że nie jedno słońce nam i Niemcom świeci, i że 
nie jednem powietrzem my i oni oddychać mo
żemy, mimo że pod konstytucyjnym rządem i 
słońce i powietrze jednakie być winno dla wszy
stkich. Ciekawą byłoby rzeczą, powtarzamy, do 
wiedzieć się o tem, i dlatego jesteśmy zdania, 
aby petenci jeszcze raz odnieśli się do ministra 
spraw zewnętrznych i wymienili mu z imion i 
z nazwisk oraz miejsca zamieszkania tych depu
towanych sejmiku, którzy po niemiecku nie tyl
ko nie umieją, lecz wcale nie rozumieją, o czem 
być może władze miejscowe zamilczały. To u- 
ważamy za konieczne i przekonani jesteśmy, że 
petenci nie zrażą się ową szematową odpowie
dzią i postąpią w sposób wyżej wskazany."

szcze ponowne tych rokowań podjęcie. Jeżeli 
więc prawdę donosi Budapester Corresp. i rząd 
węgierski we wstępie wspomnianego tam spra
wozdania poda przecie owe akta, to chyba stra
cił nadzieję ponownego podjęcia rokowań z Niem
cami. Jakoż Pester Lloyd już doniósł, że niema 
o tem podjęciu co myśleć, a berliński korespon
dent Frankfurter Zlg. donosi z dobrego, jak u- 
trzymuje, źródła:

„Rząd, mianowicie minister skarbu Camp- 
hausen, jest za znacznemi cłami retorsyjnemi 
(odwetowemi) przeciw Austro-Węgrom, zwłaszcza 
co do żelaza, a cło od wina austro-węgierskiego 
zamyśla z 8 na 30jmirk podwyższyć. Słychać 
ttek u od z>tta<'^^ydła, ato o tem w rządzie 
nie rozprawiano^w|pw ^sl, że ofi Nowego ro
ku ustanie kartel -Tłowy z Austro-Węgrami 
(względem zapobiegania nawzajem przemytnic
twu, nieotwierania pak na granicy i t. p.), tu
dzież wolny przywóz płócien z Austrji (tylko z 
pogranicza Czech). Ponieważ rada związkowa 
nie może z własnej mocy zaprowadzać prowizo- 
rjum, wniesie zatem w parlamencie niemieckim 
przedłożenia o znacznych retorsjach. Zdaniem 
wohiohandlowców, wystarczą owe retorsje i pod
wyższenie cła od wina, aby rząd austro-węgier- 
ski zmusić do ustępstw."

Naszem zaś zdaniem, Niemcy straszą, i nie 
myślą na serjo o zerwaniu stosunków handlo
wych z Austro-Węgrami.

działu, i za przejściem do porządku dzien
nego nad ustawą o 80-miliouowym długu.

Mniejszość wydziału postawiła dwa 
wnioski, a mianowicie Schaup na odrocze
nie obrad nad statutem bankowym aż do 
przedłożenia wszystkich projektów do ugo
dowych ustaw; Herbst zaś stawia znane 
wnioski na zmianę niektórych artykułów 
statutu (aby przyjąć projekt rządowy co do 
wicegubernatorów banku; p. r.)

Gdy sprawozdawca mniejszości, Schaup, 
uzasadnił wniosek mniejszości, rozpoczęto 
rozprawę ogólną. Hr. Ktllersperg (mówiący 
przeciw) znajduje warunki Węgrów za wy
soko sięgające. Popełniono błąd, iż najbar
dziej wygórowane żądania Węgrów brano 
na serjo. W projekcie więcej uwzględniony 
jest interes węgierski niż austrjacki. Mówca 
wątpi, aby po przyjęciu statutu bankowego 
dało s.ę przywrócić walutę, przestrzega 
WTęc^przed przyjęciem.

Korespondencje „Gag.
Lublin d. 8. listopada.

(K). Jeżeliby nam polegać na pogłoskach 
szerzonych przez krużek (kółko) polityków bę
dących zarazem członkami towarzystwa opieki 
nad rannymi etc., natedy sytuacja caratu oświe
tloną byłaby pomocniczemi siłami zagranicy 
wcale korzystnie, i Moskwa nietylko w objęciach

granicą! Własnemi oczami sprawdził(?) iż Rzym 
fortyfikują i opatrują w ziemne reduty. Sam był 
na uzbrojonych pagórkach Monte Pariole, Monte 
Verde, Monte 8. Paolo, Monte Mario, Monte 
Sacro etc." i nabawi się Austrją nieszczęścia, 
jeżeli Italię zadraśnie, lub jeżeli nie będzie po
wolną dla niej, dla nowej nałożnicy carskiej, 
którą samą upodliła przez niewolę!" Zewnętrzne 
polityczne ' stosunki Moskwy podobne są do ja
wnej, wyuzdanej rozpusty, przebiera w piękno
ściach sprzedajnych, przerzuca istoty złego pro
wadzenia się, szukając jakby odwetu za wszy
stkie sprosności spełniane na liberalnej Kata
rzynie, której i lord Byron w 6. pieśni Don 
Juana (w 91. zwrotce 8. wierszu) daje przydo
mek: „wielkiej między monarchiniami i między 
k....“

Wstydu oczywiście nie polityka rozpustna 
się nabawia, ale upokorzającym dla cywilizacji 
europejskiej, bo najsmutniejszym dowodem upad 
ku moralności, choćby dyplomatycznej, jest ta ła
twa dla Moskwy sposobność do znalezienia sobie 
według chęci — że tak powiem — gabinetowych 
buziaczków, uległych z rzemiosła. Według narzu
canego nam przekonania, wdzięczą się carowi do
koła." Reprezentanci Szwecji, Belgii, Hollandji, 
Portugalii, bawiący w Konstantynopolu, suszą 
sułtanowi głowę, aby co rychło na kolanach prze
błagał cara; Serbia uruchomiła 20 batalionów, 
i ma w pogotowiu całą armię; Hiszpania wysyła 
okręty pod Konstantynopol, — armia grecka po
dzielona na cztery brygady, a ordre de bataille, 
wydany dla niej, sam gubernator miał czytać za 
granicą. Z Austrją najmniej się potrzeba żeno
wać; oswoiła się w uściskach dostatecznie, na
wet aż nazbyt; raczej jej się obawiać, aby przy 
nowych podbojach nie popadła w niełaskę. Ry
walką jej jest młodziuchna Italia. Francji poma
ga zwycięzka republika słać łoże plugawe na 
przyjęcie cara, — dla Anglii założonym będzie 
bazar lub kramik nowy, i zostanie u Moskwy na 
utrzymaniu. „Jeżeli Moskale bardziej aniżeli Tur
ków kogo nienawidzą, to Prusaków. Bismark im
ponuje im zanadto. Moskale nazywają go: „nie- 
umny praporszczyk i gardjec". Nie pozwala z so
bą żyć za pan brat!

Pomyślawszy jeszcze raz o międzynarodo
wych, a właściwie międzyrządowych stosunkach 
dzisiejszego czasu, można się czuć pognębionym, 
gdyby nie perswazja Moskala, którego wymienić 
nie chcę. Zrobił mi tę uwagę, iż z Gorczakowem 
musi być krucho, kiedy aż tylu sprzymierzeńców 
poszukał. I jest racja w tem. Zmysłu polityczne
go Moskalom odmówić nie można. Carat podobny 
do bankruta, chwalącego się, iż ten lub ów chce 
mu wygodzić pożyczką. A przytem co do siebie, 
pragnie tajemniczości bewzględnej. Zabezpieczo
no sip na-ivet mieszkańców,
żądnych prywatnej wiadomości o synach w Buł- 
garji. Z wydziału poczt i telegrafów zarządu po
towego komunikacyj wojskowych armii czynnej 
obwieszczono, aby zaprzestać przyjmowania na 
stacjach telegramów, adresowanych do Bułgarji 
z opłaconą z góry odpowiedzią, bo wywołują bar
dzo znaczne niedogodności. Możemy więc tylko to 
wiedzieć, czego nam wiedzieć dozwolą urzędo- 
wnie. Biuletynów o zwycięztwach nie będzie już 

i brak.
Chwilowo mógłbym się uspokoić pod wpły- 

! wem perswazji Moskala, cóż kiedy nie jedna już
chwila pognębieniu naszemu sprzyja! Możnaby

Sprawozdanie z motywami, dotyczące pro
jektu samoistnej taryfy cłowej, nad którem rząd 
węgierski obecnie pracuje, podaje (według Buda-

Na posiedzeniu komisji ugodowej przedli- 
tawskiej Izby posłów z d. 12. b. m. oświadczył 
p. Grocholski względem prawa rządu wę
gierskiego, wypowiadania Związku handlowo- 
cłowego z Austrją bez odwołania się do sejmu, 
że ma on do tego prawo, skoro rząd mógł bez 
odwoływania się do Rady państwa wypowiedzieć 
angielską konwencję dodatkową i traktat z Niem- 
cami. „Co do ceł — oświadczył p. Grocholski —

swoich sojuszników pierwszego rzędu, ale i w'chwila pognębieniu naszemu sprzyja! Możnaby 
konstellacji drugo- i trzeciorzędnych gwiazd pań-, zmysły postradać, ale śród nieszczęść zdobyć się 
stewkowych niepospolity uzyskała mir i jaśnieje ‘ trzeba na filozofię.
mimo nocy pogromu jak konfiguracja astronomi-| Pewnego czasu niedawnego okradziono ko- 
czna Wielkiej niedźwiedzicy. Za Moskwą wszy- ściół w Żółkiewce. Przejeżdżając w dniu nastę- 
stko się ruszy — zapewnia gubernator — a pnym tamtędy i widząc oficera źandarmskiego z

I. "Nawrócona.
(Ciąg dalszy).

— Powiedziała? a kiedyż to było?
— Mówił mi o tem onegdaj, i jakoś był bar

dzo zafrasowany...
Ostatnie słowa widocznie zrobiły mocne wra

żenie na panu Franciszku, zbladł nieco, i głębo
kie zamyślenie pomarszczyło piękne jego czoło. 
Bo choć cała jego powierzchowność była zajmu
jącą, ale na tem czole widziałeś przeczysty blask 
cnoty i wiedzy, uszlachetnionych marzycielstwa 
łagodnością. Niewielkiego wzrostu, dosyć szczu
pły, a przytem jasny blondyn, gdy jednak pod
niósł do góry swe wyniosłe czoło, i spojrzał czy- 
stem błękitnem okiem, z którego błyszczała nie
znanej potęgi siła, — dawał uczuwać każdemu 
swoją wyższość duchową, przed którą każda cie
lesna ukorzyć się musi.

Hrehor z widoczną miłością i nieudanym 
szacunkiem spoglądał na zamyślonego. Krótko 
atoli trwało zamyślenie pana Franciszka. Spoj
rzał uważnie na Hrehora, i wyraz troski rozlał 
się na jego obliczu. Obejrzał się na około.

—• Mój Hrehorze — rzekł z pewnem wzru
szeniem w głosie — czy pamiętasz te czasy, 
kiedy razem służyliśmy w 25 liniowym ?

— Czy pamiętam ?!.. Toż pan dla tego mnie 
milszy, nawet od dziecka własnego... i nieudane 
rozrzewnienie zwilżyło powiekę leśnika.

—- Otóż na tę pamięć zaklinam cię, abyś 
zapomniawszy swej zawziętości do żydów, na
tychmiast pospieszył do mnie do dworu, gdyby 
ci Leja ten medalik przysłała — tu ukazał śli
czny medalion zamykany, który przedtem już był 
wyjął z zanadrza.

A od czegóż ja sługa pański? Rozumiem. 
Tutaj jest coś więcej... ale ja za wami wszędzie 
pójdę I...

Szybko potem pożegnał pan Franciszek swe-.i 
go towarzysza broni, i pomknął wesoło w kie
runku rzeki po lodzie. Ostatnie promienie gas
nącego słońca brylantowemi wiązkami padały 
z pomiędzy drzew na jego wypogodzone oblicze, 
na którem tem wyraźniej występowało grające 
uczucie. Bladość zamyślenia, raz po raz zastę 
pował rumieniec marzenia błogiego.

Kto był pan Franciszek?
; Nikt nie umiał dokładnie powiedzieć w Rudz- 
• kim dworze, do którego ta puszcza należała, 
kim był właściwie. Urzędownie wprawdzie na
zywano go namiestnikiem czyli pomocnikiem eko
noma, ale wszyscy widzieli, że w rzeczywistości 
był czemś innom. Nie tylko mówiła o tem wy
szczególniająca grzeczność dla niego dziedziców, 
państwa rotmistrzowstwa Sokołowskich, tocz i nie
ograniczona swoboda jakiej używał , nie będąc 
wcale używany do żadnych zajęć czysto gospo
darczych. Polowanie w puszczy i częste wy
cieczki w okolicę, należały do najulubieńszych 
jego zajęć. Nikt go nigdy w żadnem miasteczku 
nie widział; widocznem było, że ich unikał z 
rozmysłem.

Słusznie tak postępował. Jako politycznie 
skompromitowany po r. 1831 ukrywał się on 
w gościnnym dworze Rudzkim. W owych czasach 
na wsi był zupełnie bezpiecznym, gdy miasteczka 
zamieszkałe w tamtych stronach wyłącznie nie 
mai przez samych żydów, odmiennie się przed
stawiały. Zachowanie się żydów w listopadowem 

' powstaniu było szkaradnem; twierdziły o tem 
wymownie gęsto wiszące w owe czasy ich ciała 
na drzewach przydrożnych. Byli to sami nikczemni 
szpiedzy, dla których najmniej litości miało li
tewskie powstanie. Gdy więc rozbitki powstania 

' kryć się zaczęły po kraju, żydzi najzawzięciej 
śledzili za litewskimi powstańcami, denuncjując

1 ich też bez litości władzom moskiewskim.
! Pan Franciszek Rustejko był właśnie po

wstańcem litewskim.
’ Po ukończeniu studjów na wszechnicy wi- 
■ leńskiej jako doktor filozofii, porwany prądem o- 

woczesnym, przylgnął całą duszą do wolnomu-
' larstwa, a gdy je rząd zakazał, z całą namię- 
‘ tnością poświęcił się propagandzie politycznej ja

ko członek „Wolnych braci Polaków". Powsta
. lnie listopadowe zastało go uwijającym się na 
i bruku wileńskim pośród młodzieży akademickiej, 
jz legionem której wraz wyciągnął w pole. Na

ssa

sowietniki statskie Iwanow, Tukmaczew etc., 
niemniej sowietniki kolegialni Siwers i Siemigi- 
nowski, powtarzają to za nim unisono. Za Mo
skwą wszystko się rusza. Gubernator urósł w 
ich oczach na wielkiego człowieka — był za

pomocnikami śledzącego pomiędzy zgromadzonem 
chłopstwem za sprawcą kradzieży — czułem się

stępnie po haniebnej przeprawie Giełguda pod 
Wilnem dostał się na Żmudź, i wstąpił do fraj- 
szyców, którymi dowodziła Emilja Platerówna. 
Nie odstępował bohaterki i po jej przeniesieniu 
do 25 liniowego, a jako oficer zostawał w jej 
kompanii aż do przejścia granicy pod Chłapow
skim. Podzielając zasady swego żeńskiego kapi
tana, razem z nią, jako też z panną Raszanowi- 
czówną i Cezarem Platerem, nie poszedł za gra 
nicę, lecz wrócił w głąb kraju. Nie opuszczał bo
haterki litewskiej aż do ostatniej chwili, i był 
przy niej, gdy ta piękną swą duszę Bogu odda
ła na wiadomość o przejściu armii polskiej za 
granicę pod Rybińskim. Po oddaniu ostatniej po
sługi drogim zwłokom, rzucił się w Białowież- 
ską puszczę, i tam do ostatka powstania prze
był, poczem udał się w swe rodzinne Nowogrodz
kie strony.

Z początku mógł siedzieć w domu spokoj
nie, lecz sąsiedni żydzi, dowiedziawszy się wkrót
ce, że należał do powstania litewskiego, denun- 
cjowali go. Musiał uciekać, i znalazł gościnne 
przyjęcie w Rudzie u p. rotmistrza Sokołowskie
go, byłego massona i przyjaciela od młodości.

Głucha puszcza a nadewszystko niesłycha
nie poczciwy lud, ślepo przywiązany do tradycji 
i do panów, których pomimo ich surowego obej
ścia się z nimi, nigdy nie zdradzał, zrobiły po
byt jego w Rudzie prawie bezpiecznym. Nie 
straszni mu też byli harcujący od czasu do czasu 
po puszczy moskiewscy czynownicy, w czas za
wsze był o nich zawiadomiony przez leśnika 
Hrehora, byłego, jak wiemy, towarzysza broni z 
powstania, i innego dworskiego, co też był po
wstańcem w swoim czasie. Ci dwaj ludzie prości 
jak duchy opiekuńcze czuwali nad nim, chociaż 
już lat kilka upłynęło po roku 1831. O lud nie 
troszczyli się, i czynowników nie bali się, ale 
straszni im byli żydzi, których ciągle pilnie na 
oku mieli.

Dziwne położenie to głęboko wpływało na 
jego szlachetną naturę, i popychało do odkrycia 
nowych dróg dla pracy patriotycznej. Na sobie 
miał namacalny przykład, jak szkodliwi są żydzi, 
i śmiała myśl powstała w jego głowie, zjednania 
ich dla sprawy; — nie dla korzyści jednak wy
łącznej, ale więcej dla tych pobudek wzniosljch

spowodowanym (prywatnie) przedstawić ofice
rowi, że raczej zbrodniarza upatrywać należy 
w klasie nieco więcej wykształconej, bo obkra- 

wa———■—— ■■■mm, iMJiui.i .i- jlu.1!ss-rc?
wydobywało się z jego sumienia i parło do pracy, | porkiem w ręku. Stała i przysłuchiwała się, aż 
do nowych obowiązków. Szedł nie oglądając się' do nowego cichego gwiźnięcia na wabiku, po-
w tym kierunku, a nie było ofiary, którejby nie'
złożył na ołtarzu ojczyzny, byle wrogie tłuszcze ! 
żydowskie natchnąć duchem Berkowiczów i Jan- ; 
kielów mickiewiczowskich. — Był też prawdziwą ( 
opatrznością dla, okolicznego żydowstwa, zwła
szcza ubogiego. Żydzi go za to ubóstwiali, i nie , 
mieli słów do nachwalenia się „swoim paniczem", 
jak go nazywali pospolicie.

Nic nam teraz nie przeszkadza iść dalej z j 
p. Franciszkiem po lodzie Łoszy.

Strojnie i wesoło wyglądały jodły, olbrzymie, 1 
gęsto bramujące obydwa brzegi rzeki. Środkiem ' 
odkrywała się przepyszna panorama leśna, któ
rej w górze jasny błękit nieba, przy ciszy zu
pełnej w powietrzu, nadawał szczególnego uroku । 
Śnieg tylko skrzypiał pod nogami idącego, i od 
czasu do czasu odzywały się pojedyncze głosy 
żołn i dzięciołów, żegnających światło dzienne.

Pomału las począł rzednieć, i doleciał za
pach dymu smolnego. Przez firankę drzew poka
zała się polana nie wielka, przypierająca jednym 
bokiem do rzeki, i na niej dosyć znaczne obej
ście, z kominów którego dym buchał kłębami 
gęstemi.

Był to Rumek, rezydencją Mojszy Notki, 
arendarza jeneralnego rudzkich młynów, smolar- 
ni, propinacji, spławu i wyrębu drzewa oraz 
połowu ryb w Łoszy. Ród jego siedział tutaj 
od pradziadów, i pokolenie Notków nie przymie
rzając rozrodziło się jako liczne ziarnka nasienia 
leśnych żydów, o wiele uczciwszych od polnych 
i miejskich. Wielu z nich trudniło się spławem 
drzewa do Królewca, pędzeniem smoły i dziegciu, 
wyrabianiem klepek, handlem zbozem, lnem, 
pieńką — słowem, wszystkiem, co się najwięcej 
przyczyniło do wzniesienia gmachu potęgi synów 
Izraela na Litwie.

Lekka tylko zasłona drzew już zasłaniała 
p. Franciszka od mieszkania żydowskiego. Sta
nął zresztą i schowawszy się za pień grubszej 
nieco jodły, gwiznął mocno na wabiku, co wisiał 
na piersiach obok przetyczek na pasie rzemien
nym od torby myśliwskiej. Gwiznięcie swoje 
powtórzył trzykrotnie, i to zawsze naśladując 
pisk jarząbka.

czem szybko ruszyła w przeciwnym kierunku.
Zaledwo jednak parę kroków zrobiła, ukazał się 
zyd we drzwiach, i szyderczym a zawziętym 
głosem na nią zawołał:

— Słuchaj! Lejo, a po co to do lasu, na 
co do lasu? strzeż się lasu!

— Belfer zawsze ciekawy, i zawsze lubi 
przestrzegać, a sam choć tak uczony, zapomniał, 
że dzieciom Izraela wolno tylko pracować w wi
gilię sabatu, dopóki gwiazda dnia świeci Spie
szę do lasu naciąć gałązek jodłowych do posy
pania podłogi.

— Już dobrze, dobrze! Uczysz mnie, jak 
goima ciemnego! A ja. ci powiem, że córce tak 
wysoko szlachetnego, morejnego ojca, tak boga
tej panience jak ty, nie przystoi ręczną pracą i 
to ciężką zajmować się... Tak każę zwyczaj 
izraelski.

— Dobry to zwyczaj dla was, lecz nie dla 
mnie. Nie cierpię próżniactwa... i machnąwszy 
silnie toporkiem w powietrzu, szybko ruszyła 
dalej.

— Lepsze próżniactwo jak zrywać ze zwy
czajem! bo kto go nie przestrzega, to może stać 
się z nim, że prawowierni powiedzą: „że chleb 
jego nie jest chlebem żyda; że wino jego jest 
winem neseh *); owoce należące do niego będą 
owocami zaszkaradzonemi i nieczystemi, a księgi 
jego księgami czarnoksięskiemi!

Już Leja była daleko, a zawzięty belfer 
ciągle jeszcze w ślad za nią wysyłał z dzikim 
wyrazem fanatycznym na twarzy te słowa klą
twy. Blade i zwiędłe jego oblicze, ożywione po
tępieńczym blaskiem wybałuszonych oczu, przy 
ruszających się cieniutkich pejsach i wychudłej 
postaci naprzód wygiętej, robiły go podobnym do 
żmii, stojącej strasznie na ogonie i syczącej, 
zanim skoczy i śmiertelnym jadem napojone kły 
w ciało przeciwnika zatopi. Obok całej zawzię- 

■ tości, widać było, że pilnie śledził, dokąd się 
uda dziewczyna; a gdy ujrzał wchodzącą do lasu 

! z przeciwnej strony, gdzie stał zaczajony p. 
1 Franciszek, szyderczo uśmiechnął się i zatrza-

miłości bliźniego, które zaczerpnął najprzód w TTk.ótw j-i-hj — I— 1
ideale patrjotyzmu, a następnie sformułował w; skrzypnęły drzwi, i ukazała się na progu młoda 
szkole wolnomularskiej. Tysiące nowych głosów żydówka, w czerwonej chustce na głowie, z to-

Wkrótce jakby w odpowiedzi na ten sygnał 
ypneły drzwi, i ukazała się na progu młoda

snął za sobą drzwi.

*) Neseh — pogański.

(C. d. n.)



jają rozwojowi dawnych instytucyj krajowych, a 
zastosowania tylko tyczących się wynaradawia
nia i moskalenia nas.

Krążą pogłoski, że po wzięciu Plewny, car 
wróci do Petersburga, a ztamtąd przyjechać ma 
do Warszawy i zlać na nas swe łaski, przygo
towane przez komitet petersburgski. Ma również 
według tych pogłosek rezydować w Warszawie 
jeden z wielkich książąt, a przy nim jen. Niepo- 
kojczycki. Pogłoski to niepewne.

Słyszeliście zapewne w swoim czasie, że w 
Moskwie jakaś partja, na czele której stoi Aksa- 
ków, znany młody publicysta, napisała petycję 
do cara, by raczył zmienić głównodowodzącego 
naddunajskiej armii, a sam aby raczył powrócić 
do wiernej mu Moskwy, gdyż tam życie jego na
rażone jest na niebezpieczeństwo. Rozumie się, 
adres ten nie doszedł do cara, jakkolwiek o nim 
w zupełności był zawiadomiony. Aksakow miał 
być aresztowanym i wywiezionym, lecz rozkaz 
ten wstrzymano.

W Moskwie nietylko w administracji, finan 
sach, w armii panuję nieład i zamieszanie, ale 
równyż zamęt rozgościł się i w opiniach. Nilii- 
liści przez czas wojny mają zupełną swobodę, 
korzystają też z niej i prowadzą na wielką ska
lę swoją propogandę. Na nieszczęście przybywa 
ich tu znaczna liczba do uniwersytetu naszego, 
jako stypendyści, korzystając ze stypendjów prze
znaczonych dla Polaków. Na ciężką też próbę 
młodzież nasza wystawiona jest w walce z tą 
zarazą nihilistyczną. Nihilizm podkopuje moral
ność, religię i obyczaje — słowem , cały nasz 
europejski i polski porządek społeczny.

Dowiaduję się od rannych, że ci żadnej pra
wie opieki nie mają, dopóki się nie dostaną do 
pociągów sanitarnych. Szpitale po tej stronie 
Dunaju w Rumunii niezaopatrzone w lekarstwa,: 
bo pieniądze przeznaczone na nie, dawno skra
dzione przez administratorów i dostawców. Za
daniem administracji szpitali jest podawa
nie raportów do ministerjum wojny o liczbie' 
rannych, gdzie kto został ranny, czy ciężko, czy 
lekko, jak długo będzie w szpitalu i kiedy bę
dzie się mógł udać na linię bojową O to zaś, 
czy chorzy mają opiekę, jak są leczeni, karmie
ni, czy potrzeby ich są zaopatrzone — admini
stracja nie dba. Dlatego to w Bukareszcie i Ja
sach w czasie odprawiania pociągów, setki ran
nych i chorych otaczają wagony, szturmem zdo
bywają miejsca, kładą się na szynach przed lo
komotywą, błagając o zabranie ich do Moskwy. 
Serce się kraje na widok tak strasznej nędzy. 
Ale jakże niema być nędza, kiedy wszyscy kra- 
dną, nawet Krzyż czerwony !

Głównodowodzący Mikołaj Mikołajewicz, żo
naty z ks. Oldeuburgską, ma dawno już metre- 
sę, jakąś eks-aktorkę, z którą ma nawet synów, 
pomieszczonych w zakładach naukowych rządo
wych. Z powodu tych stosunków było już da
wniej kilka skandali. Zuchwalstwo inetresy do
chodziło do tego, iż brawowała w publicznych 
miejscach, gdzie tylko dostępu nie miała wzbro
nionego, samej nawet w. księżnie. Syn w. księ
żny Mikołaj Mikołajewicz młodszy, oburzony raz 
bezczelnością inetresy, udał się do jej mieszka
nia i wypoliczkował kochankę swojego ojca. Ale 
mniejsza o to. Obecnie metresa głównodowodzą
cego znajduje się w Rumunii i bawi w Buka
reszcie. Dostawcy, chcąc ją sobie zjednać, by do
stawy ich przyjmowano w głównej kwaterze, po
darowali jej 400.000 rubli. Mówili mi o tern je
nerałowie moskiewscy. Ileż to jeszcze set tysię
cy rubli rozdać potrzeba tu i ówdzie, aby trans 
porty.żywności i furażu, kwalifikujące się do wy
rzucenia w Dunaj, bez zakwestjonowania przyję
to jako zdatne do użytku 1

Cd do naszych spraw polskich, to tylko mam 
do nadmienienia, iż jesteśmy w stanie wyczeku
jącym. .Kostomarów utrzymuje, że nas trzeba „u- 
nicztóżyt’“, inni znowu moskiewscy publicyści po
wiadają, że trzebaby się z nami trochę po ludz
ku obchodzić. Krzywdy moskiewskie oburzają nas 
tylko, ale nie dziwią. Jesteśmy jak owe chłop
stwo, i żoldactwo moskiewskie, na które przed 
niedawnym jeszcze czasem sypały się corocznie 
miliony kijów, miliony pletni i miliony knutów. 
Jeżeli który mużyk skazany na 2.000 kijów, w 
skutek szczególnej łaski otrzymał tylko połowę, 
to i z tego był zadowolony. Tak samo i my — 
niech nam połowę krzywd odejmą a i z tego bę
dziemy radzi.

dający miejsce święte musial być filozofem sui 
generis.

— Ho! ho! panie — odpowiada mi śle
dzący — każdy złodziej jest filozofem.

Przytoczywszy tę odpowiedź, zastrzegam się 
przed wykładem zdania w znaczeniu odwrotnem. 
Niepowiedziano; każdy filozof jest złodziejem. 
W opałach moskiewskich dziwne myśli przy
chodzą człowiekowi. Zastanawiam się niekiedy, 
któreby też ludy nazwać można ucywilizowa- 
Berni? Cywilizację wyraża idea moralna. Ludy, 
którym ta idea przewodniczyła, jedynie też mają 
historję w prawdziwem słowa tego znaczeniu 
Świadomość wywiązująca się z historji, główny 
jej właśnie stanowi interes — a postęp główną 
istotę ludzkości stanowi. Stawianie zawad po- 
postępowi, to jest złem. Wkroczywszy mimo
chodem w dziedzinę spekulacji teoretycznych, 
stawiam teź ze stanowiska filozofii historji py
tanie: czemże jest niemoralne wyzyskiwanie do
brodziejstw postępu ? Będzie to zło-dziejstwem. 
Rząd moskiewski nietylko w znaczeniu krymi- 
nalnem, lecz nawet według definicji filozoficznej 
jest złodziejskim. W rozwoju swych dziejów 
(bo nie historji) zależnie lub niezależnie od 
skłonności jednostek, przypadkowe to państwo 
zaprzepaściło moralność aż do utraty jej zna
czenia głębokiego - jako warunku, cywilizacji 
historji.

Z pewną radością ludność naszej gubernii 
wyglądała otworzenia ruchu na kolei Nadwiślań
skiej. Cokolwiekbądź właściciele upadających 
przydrożnych zajazdów sarkać mogą, to korzyści 
kolei, wzbudzeniem ruchu we wszystkich gałę
ziach gospodarstwa społecznego uwidocznione, 
zaprzeczyć się nie dadzą. Wyczekiwaliśmy więc 
otwarcia niecierpliwie tem bardziej, że zarząd 
kolejowy dla powodów jemu wiadomych, odkła
dał z dnia na dzień odsłonięcie swego pomnika. 
Przy tak zwanych próbnych pociągach odby
wały się tymczasem sztuczki moskiewskie od 
15. sierpnia, które trwały prawie do końca mie
siąca, t. j. do dnia otwarcia płatnej jazdy. Po 
ciągi próbne wychodziły o godzinie 6. z rana i 
zabierały po kilkaset ludzi bezpłatnie, chcących 
jechać do Warszawy. W dniu 21. sierpnia — 
jak to jeden z moich znajomych sprawdził, jadąc 
tym próbnym pociągiem, wszyscy podróżni zo
stali wysadzeni na stacji w Dęblinie. Objaśniono 
ich, że mogą dalej jechać linią Dęblin-Łuków, 
gdy sobie bilety kupią. Ośm i pół mili jest 
z Dęblina do Łukowa, a na stacji w Dęblinie 
dla takiej liczby podróżnych zabrakło biletów, 
połowa więc osób osiadła na przymusowej de
wocji. Zamieszanie, niedogodności i straty w wa
lizkach, tłumokach i pakach, na które nie dano 
żadnych kwitów przewozowych, łatwo sobie wy
obrazić. Co było powodem tego zawodu? Oto 
drogą Terespolską zapowiedziany został nadzwy
czajny transport wojska, które przez Łuków 
miało ściągnąć pod Warszawę. Rutę jednak 
zmieniono, bo Moskwie pilno było zaimponować 
siłą zbrojną mieszkańcom innych miast, — a re 
staurator w Łukowie, przygotowawszy zapasy 
żywności i przewidując straty, umówił się z urzę
dnikiem kolejowym, aby mu dostarczył konsu
mentów. U nas i takie spółki istnieją. Pocią
gnięty (dla oka) do odpowiedzialności za te sa
mowolę urzędnik wytłumaczył się, że dochody 
na linii Dęblin-Łuków nie pokrywają kosztów 
utrzymania tej drogi, stan zaś ten pogorszałoby 
jeszcze bezpłatne przewożenie pasażerów drogą 
Nadwiślańską — koniec końcem: pochwałę otrzy
mał od naczalstwa. D. 23. sierpnia z Petersburga 
telegraficznie nakazano kolej otworzyć, 28. miało 
to nastąpić. Nowe uwiadomienie w dniu ozna
czonym objaśniło Lublinian, że płatne jazdy 
zaczną się 30. sierpnia. Zaatreetenie, te po- 
cfągi biedź będą tylko 20 wiorst na godzinę, 
było przestrogą dla osób wtajemniczonych w spra
wę budowania kolei. Profani nie zwracali na 
to uwagi, nie zaniepokoiła ich także wiadomość 
służby, skutkiem której wagony przy zmianach 
przewracano i gruchotano.

W pierwszym dniu płatnej jazdy kasa kolei 
za sprzedaż biletó v zebrała 400 rubli. Zaraz 
też z pierwszym dniem zaczęły wypadki, 
grożące bezpieczeństwu zdrowia i życia. W po
bliżu Warszawy pod Wawrem nasypy się zaklę
sły i lokomotywa prowadząca pociąg do Lublina 
spadła z szyn. Skończyło się na potłuczeniu 
kilku osób. Cały pociąg stanowiło siedm wago
nów, z tych cztery towarowe. Przez miesiąc 
wrzesień t. z. zaklęśnięcia powtarzały się to 
w mniejszych to większych rozmiarach, lecz tłu
maczono je świeżością nasypu i niepogodą. Dnia 
15. października pomiędzy Chełmem a Druhu- 
skiem zdarzył się znowu wypadek tak zwanego 
zaklęśnięcia nasypu, przy którym dziewięć osób 
odniosło rany i kalectwa na całe życie.

Pokazało się, że do budowy użyto pod szyny 
zgniłych progów!! Dodać tu winienem, że na po
siedzeniu w Lublinie odbytem przed otwarciem 
drogi Nadwiślańskiej, postanowiono, mimo świa
domości wadliwego stanu konstrukcji nie robić 
żadnych przedstawień do departamentu war
szawskiego, ale poświęcić zdrowie i życie ludz
kie na niebezpieczeństwa z rezygnacją filozo
ficzną. Każdy złodziej jest filozofem, muszę 
powtórzyć.

Mam kilka innych jeszcze faktów, lecz że 
skreślenie ich zanadtoby rozszerzyło korespon 
deneję, z której wysłaniem spieszę przy spo 
sobności pewnej, a zatem kończę pozdrowieniem.

Warszawa d. 9. listopada.
Szala zwycięstwa przechylać się zdaje na 

stronę moskiewskiej armii, nie dziwcie się więc, 
że lękamy się, aby wojna nie skończyła się po
biciem Turków. Kawalerja i działa dały Moska
lom górę. Jedynym Turków sprzymierzeńcem po- 
lostaje zbliżająca się zimowa pora, deszcze, 
śniegi i błota, a ztąd wywiązujące się choroby 
zdziesiątkują wojska moskiewskie. Niechajże Tur
cy przypomną sobie kampanię z 28 i 29 roku, 
bo wówczas zawarli Adrjanopolski pokój, kiedy 
cała armia moskiewska liczyła zaledwie 15.000 
ludzi. Tak i dzisiaj być może. Za parę tygodni 
armia zadunajska będzie bez butów i bez koni, 
codziennie do szpitali ubywa z szeregów około 
1.000 ludzi. Idzie więc tylko o to, aby jak naj
dłużej bronić się mogli Turcy w swoich ufortyfi
kowanych pozycjach.

Szefket basza popełnił błąd zdaniem mojern, 
że nie wybrał zamiast Orhanii bliższego punktu 
od Plewny na swój ufortyfikowany obóz.

Tymczasem kiedy radość panuje w całej Mo
skwie z odniesionych zwycięstw, w Petersburgu 
F Pobiedonoscew, członek Rady państwa, były 
profesor uniwersytetu, a mówiąc nawiasem nasz 
wróg i kreatura następcy tronu, pisze konstytu-' 
cję dla cesarstwa, a podobno nawet już ją na
pisał i obecnie ks. Gorczaków z Joninem mają 
ją w swoich rękach i z polecenia cara studjują.

Egzystuje również i funkcjonuje komitet w 
Petersburg^, zajmujący się wyrobieniem jakichś 
ulg dla Polaków. Przedstawiono mu statut orga
niczny nadany dla Królestwa przez Mikołaja, ale 
nigdy w życie niewprowadzony, w celu zapewne 
wyrzucenia z niego tych paragrafów, które sprzy

Konatantyiiopol 2. listopada.
Pomimo usilnych starań rządu, by sytuację 

zawsze w różowych wystawiać kolorach, ostatnie 
wypadki wojenne na obu poiach walki, nad Du 
najem jak w Azji, wywarły na naszej publice 
smutne wrażenie. Heroiczne boje Osmana baszy 
pod Plewną, szczęśliwe pierwsze ruchy Mehe- 
meta-Alego, kampania wreszcie azjatycka Ghazi 
Muktara, którą już tutaj za stanowczo wygraną 
na ten przynajmniej rok uważano, tak wszyst
kich do powodzenia przyzwyczaiły, że pierwszy 
zwrot losu sprowadził i sprowadzić musiał prze
ciwną poprzedniemu zapałowi ostateczność, zwąt
pienie i rozczarowanie.

Pierwszym symptomem tego nowego publi
cznego usposobienia, są uporczywie krążące tu 
teraz pogłoski pokojowe, które, jakkolwiek do
tychczas wielkiej wagi do nich przywiązywać 
zdaje się nam, nie trzeba, notować musimy dla 
wywiązania się z naszego obowiązku korespon
denta.

Otóż podług tych wieści, na jednej z osta
tnich rad ministerialnych, przewodniczący jej 
osobiście sułtan, miał, wystawiwszy naprzód 
swym doradcom coraz wzrastające potrzeby woj 
ny, a zupełne skarbu publicznego wyczerpanie, 
stanowczo się za prędkiem zawarciem pokoju 
oświadczyć. Propagatorowie pokojowych wieści 
dodają jeszcze na ich poparcie, że dzisiejszy 
wielki wezyr w tych dniach zmieniony będzie, a 
na miejsce jego powołany, znany ze swych anti- 
wojennych usposobień a nawet o pewne moskiew
skie sympatje posądzany Serwer basza.

Jak to już wyżej powiedziałem, nowiny te
go rodzaju uważać trzeba jeżeli już nie za zu
pełnie nieuzasadnione, to przynajmniej za przed
wczesne. Co do obecnego wielkiego wezyra, utrzy
manie go na urzędzie, tem się nam wydaje aktu
alnie pewniejsze, że Edhem basza osobistej wy
bitnej sytuacji nie mający, służy za wygodną po
krywkę nader silnym i wprost do sułtana przy
stęp znajdującym wpłjwom; — co zaś do poko
ju, zawarcia jego pragnąć zaiste nie wystarcza 
Żadna dzisiaj z wojujących stron nie jest jeszcze 
dość osłabioną, by wymaganiom przeciwnika zu-

czenie wojny marzeniem tylko na teraz nie zo
stało.

Słuszności takiego zapatrywania i to już 
stanowczym zdaje się być dowodem, że pomimo 
rzeczywiście smutnego stanu skarbu, mimo stra
sznego zubożenia kraju, w którym wszędzie brak 
rąk do pracy, rząd powołuje nowy kontyngens 
300.000 ludzi dla przeciwstawienia odpowiedniej 
siły Moskwie.

Sytuacja wojenna z zimną rozwagą rozebra
na, nie jest- zresztą rozpaczliwa, jak to nasi

peroccy pessymiści chcą głosić. W Azji Izmaił 
basza po uciążliwej rejteradzie zdołał się połą
czyć z Muktarem, co przy innych ztąd ciągle 
odbieranych posiłkach, pozwoli głównemu do 
wódcy znowu stawić czoło prącym go siłom mo
skiewskim i oowetować doznaną porażkę, tak w 
oficjalnych biuletynach ks. Gorezakowa przesa
dzoną.

W Bułgarji, mimo bitwy pod Teliszem, mi
mo nowej wyprawy jen. Hurki, nie zaszedł ża
den tak stanowczy wypadek, żeby o złym losie 
kampanii koniecznie wróżyć kazał. Plewna trzy
ma się jeszcze i nic jej złego w bliskiej przy
szłości nie grozi; —- jeżeli armia nadduuajska 
ruch swój zaczepny zatrzymała i za Czarny Łom 
się cofnęła, na tej linii tak silne natomiast za
jęła stanowiska, że zdaniem naocznych a kom
petentnych świadków, carewicz wiele ofiar ponie
sie, nim krok jeden naprzód będzie się mógł po
sunąć.

Przedewszystkiem zaś żołnierz turecki wazę 
dzie doskonałym przejęty duchem i niezmiennie 
wierzy w ostateczne zwycięstwo.

Przegrana pod Teliszem, jakkolwiek nieza- 
przeczenie ważna pod względem militarnym, bo 
chwilowo przynajmniej przecięcie komunikacji 
między Plewną,^ Orhanią sprowadziła i ważna 
jeszcze pod względem moralnym dla wywołanego 
przez się złego wrażenia, stanowczych skutków 
mieć nie może, dopóki siły nie rozprószone Szew- 
ket baszy, szczególniej gdy z Bośnii wysłanym 
posiłkiem kilkunasto tysięcznym wzmocnione zo
staną, znowu drogę do Plewny oczyścić będą 
mogły.

Ruch na Sofię jen. Hurki, o którym nie ma
my tutaj pewnych jeszcze danych, przypomina 
zabałkańską tegoż jenerała awanturę i podobny 
mu jak pierwszej j?go wyprawie koniec prze
powiadamy.

Przez kilka dni bawił tu między nami Meli- 
med-Ali basza, były naczelnik armii naddunaj
skiej. Dziś już on wyjechał objąć nową swą her- 
cogowińską komendę. Położone zasługi i szczera 
sympatja, jaką Polakom okazał, zastęp ich legio
nowy specjalną otaczając opieką, każą nam go 
rącemi mu życzeniami w nowej z Czarnogórcami 
kampanii towarzyszyć. Następca jego nad Du
najem również wielki przyjaciel Polaków, żela
znej energii Sulejman basza, do krwawej nad 
Łomem z armią carewicza przygotowuje się roz
prawy. Choć rodowity Turek i w Turcji wy
kształcony, ma on renomę jednego z najdystyn- 
gowańszych oficerów armii, którą dzisiaj naczel
nie dowodzi. W 1860 r, wyszedłszy ze szkoły 
wojskowej, wszystkie swe stopnie zdobył Sulej
man basza (rzecz tu nader nie częsta) zasługą 
na polach walki w Czarnogórze, Krecie i Serbii, 
a jeżeli zacięte boje jakie uporczywie w przej
ściu Szybki staczał, nie wiele laurów do wojsko 
wej jego sławy dorzuciły, spodziewać się trzeba, 
że na szerszem polu dzisiejszego działania swego, 
rzeczywiste swe zalety lepiej będzie mógł roz
winąć.

Towarzystwa Czerwonego krzyża wszyst
kich krajów Europy, przysyłają nam liczne dary 
i cały personal do lekarskiej pomocy uzdolniony; 
między innemi, wspomnieć muszę ambulans poi 
ski, wjLondynie złożony staraniem zamieszka
łych tam ziomków naszych, a którego przyjazd 
jest już nam zapowiedziany.

Wobec odgrywającego się na Wschodzie dra
matu, stanowisko emigracyjnego naszego kółka 
polskiego, jest takiem, jakiem być powinno, mi
mo że ogólną zgodę kilka drobnych ambicjek zakłó
cić usiłuje. Przedmiot to do traktowania w dzien
nikarskiej korespondencja i w detal® jego 
wchodzić niepodobna; ss-dzę—dnak, że nie obo- 
jętnem będzie czytelnikom waszym się dowie
dzieć, że emigracja wszystko, co się u was dzie
je, żywo odczuwa i we wszystkiem solidaryzuje 
się z krajem, którym już teraz po dawnemu rzą
dzić nie myśli, lecz przeciwnie chce być i będzie 
mu posłuszną.

Nieraz przyjdzie nam o tutejszych sprawach 
polskich w listach naszych wspomnieć; dzisiaj 
na zakończenie dodamy to tylko jeszcze, że po
ważniejsze niż dotąd działania znaczny już Po 
lakom wpływ tu zapewniły.

Temu to wpływowi przypisać trzeba nowo 
wydany rozkaz szanowania wojennych jeńców, 
nad otrzymaniem którego dotychczas bezowocnie 
cała pracowała dyplomacja.

teatru wojny,
Czarnogórski teatr wojny.

Wobec na nowo rozpoczynającej się wojny 
między Turcją a Czarnogórą, nie będzie od rze
czy dać tu pobieżny szkic miejscowości, na któ
rej będą się toczyły zapasy.

Wschodnia turecko-czarnogórska granica cią
gnie się od Adrjatyckiego morza łamaną linią 
wprost ku północy aż do tureckiej twierdzy 
Spuż, gdzie kręto zwraca się na wschód. W da
nej chwili dla nas ważna tylko część owej gra
nicy od morza do Spuzu. Otóżpo środku mniej 
więcej tej części znajduje się Skodarskie jezioro, 
prawie całe leżące na terytorjum tureckiem, a 
jeno północno-zachodnim swym końcem wchodzą
ce w granice księztwa. Jezioro to zatem dzieli 
graniczną linię na dwie zupełnie odosobnione 
części: na północną, tak zwaną dolinę Moraczy, 
gdzie znajdują się ufortyfikowane tureckie pozy
cje Żablak , Spuż, a w drugiej linii Podgoryca; 
i na klin ziemi między morzem Adrjatyckiem a 
Skodarskiem jeziorem. Tu znajduje się najprzód 
forteczka Antivari, a nieco dalej twierdza Skodar.

Siły tureckie, skoncentrowane koło Podgo- 
rycy pod dowództwem Ali Saiba baszy, wynosiły 
w ostatnich czasach 15 batalionów nizamów po 
350 żołnierzy w każdym i kilka taborów wojsk 
nieregularnych. Resztę zaś zbrojnych sił posłano 
ztąd do Nowego Bazaru, zkąd je Mehemet Ali 
prawdopodobnie zabierze na naddunajski teatr 
wojny. — Przeciw tym tak szczupłym siłom 
tureckim Czarnogórcy zgromadzili wzdłuż grani
cy 30 batalionów po 450 żołnierzy w każdym. 
Z tego 10 batalionów stało w Glawinie, Bano
wie i w ogóle w pogranicznych miasteczkach na
przeciw Spużu i Podgorycy, a 20 batalionów ze
brało się w obozie pod Wir-Bazarein, leżącym u 
brzegu Skodarskiego jeziora w tem jego miejscu, 
gdzie wchodzi na czarnogórskie terytorjum. Owe 
więc 20 batalionów mogły w każdej chwili z 
Wir-Bazaru rzucić się albo w dolinę Moraczy i za
cząć operacje przeciw Spużowi lub Podgorycy, al
bo też wtargnąć w ów klin ziemi między A- 
drjatykiem a jeziorem. W pierwszym razie Czar
nogórcy mieliby przed sobą trzy uzbrojone punk- 
ta (Zablak, Spuż i Podgorycę) i kilka albań
skich pokoleń, przyjaźnie dla Turków usposobio
nych. Tymczasem zaś w drugim wypadku, wkro
czywszy na terytorjum tureckie między morzem 
a Skodarskiem jeziorzem, nie znaleźliby żadnych 
nieprzyjacielskich wojsk i dwie tylko fortece — 
Antivari i Skodar. Nic więc dziwnego, że Czar
nogórcy na teatr swych operacyj wybrali właśnie 
to terytorjum, jak doniósł telegram z Wir-Baza
ru, wyruszyli ku Antivari, stanęli pod tą forte
cą i nawet już zdobyli jeden jej fort, Suttorman.

O kolejach budujących się obecnie w Rumu 
nii, i w ogóle o środkach komunikacyjnych Mo
skali, znajdujemy następujące ciekawe szczegóły 
w Augsburgikiej Gazecie:

„Od pół roku już służą rumuńskie koleje wy 
łącznie tytko armii moskiewskiej; w skutek tego 
wszystkie dowozy ustały, a między innemi i do
wóz drzewa opałowego, które tak podrożało, iż 
obecnie sążeń kosztuje przeszło 100 franków. 
Węgli wcale już nie ma. Obawiają się przeto, 
iż zakład gazowy nie będzie mógł produkować 
gazu, a zatem nie będzie mógł oświetlać stoli
cy. Drogość opału wywołała podniesienie cen 
Chleba, gdyż wielu piekarzy niema drzewa do 
pieczenia.

„W urzędowym dzienniku ogłoszony dekret 
księcia z d. 31. października uznaje budowę 
kolei z Belgradu do Izmailowa za pożyteczną i 
potrzebną, i dla tego ustawa o wywłaszczeniu 
zastosowaną zostanie na tej linii kolejowej. Bu
dowa kolei zelażnej z Sistowy do Tyrnowy roz
poczęła się w przeszłym tygodniu. Przedsiębiorca 
budowy Poliaków uważając na rozliczne trudno
ści i możliwe w nieprzyjacielskim kraju wypad
ki, nie chciał przystać na oznaczenie terminu 
wybudowania kolei; ale podprzedsiębiorcom poło
żono za warunek, aby przy budowie kolei mieli 
zawsze co najmniej 5.000 robotników. Budowa 
kolei żelaznej z Frateszti do Zimnicy, a nastę
pnie z Sistowy do Tyrnowy nie jest bynajmniej 
żadnym zbytkiem ze strony Moskali, owszem 
budowa oszczędzi moskiewskie finanse, które 
obecnie na transporta zwyczajnemi wozami i 
arbami wydają niesłychane, prawdziwie bajeczne 
sumy. Między Frateszti a Zimnicą stoi 18.000 
wozów dla zaopatrywania potrzeb armii moskiew
skiej; każdy wóz kosztuje dziennie 16 franków, 
co na miesiąc wyniesie 8,640.000 franków. Każdy 
z tych wozów ładuje co najwięcej cztery cetna- 
ry, a na przebycie 120 kilometrów drogi między 
Frateszti a Zimnicą potrzebuje tydzień czasu, 
więc przewiezienie cetuara chleba, mąsi, siana 
etc. z Frateszti do Zimnicy kosztuje Moskwę 
blizko 30 franków.

„Interes ten wzbogaca wielu ludzi, zawsze 
jednak z wyjątkiem chłopów posiadających konie 
i wozy i z wyjątkiem furmanów, którzy po naj
większej części za bardzo lichą zapłatę na bez
dennych często drogach niszczą swe konie, by
dło i wozy, a nawet często bez nich i bez pie
niędzy wracają do domu. Nie jest to winą mos
kiewskiej intendantury, gdyż 16 franków dzien
nie od wozu, jest dosyć wysoką zapłatą. Te 16 
franków otrzymuje pierwszy przedsiębiorca, ten 
płaci drugiemu może 14 franków, ów dalej trze
ciemu 12, i tak dalej aż w końcu właściwy do
stawca wozu dostaje co najwięcej 6 do 8 fran
ków a często nic wcale, pomimo że intendantura 
umówione 16 franków regularnie wypłaca. Kolej 
z Gałacu do Benderu będzie za kilka dni goto
wą, ale dopóki ziemnych nasypów nie naprawią, 
to jeździć po niej będzie bardzo niebezpiecznie. 
Wszystkie progi na tej kolei są z miękkiego 
drzewa, a ziemna budowa jest taką, że szyny 
uginają się nawet pod lekkiemi pociągami.

„Kolej węgierska z Temeszwaru przez Ka- 
ransebes do Orsowy, a względnie Wierciorowy 
będzie niezadługo gotową, i ma być 15. grudnia 
otwartą. Na kolej tę zwróci się w znacznej 
części ruch między Wschodem a Zachodem, gdyż 
droga między Wiedniem a Bukaresztem stanie 
się o 12 do 14 godzin krótszą. Najkrótsza droga 
z Wiednia do Bukaresztu idzie obecnie na Lwów, 
Czerniowce, Roman i Gałac, tej drogi używa 
także i poczta. Gdy jednak kolej Temeszwar- 
Orsowa otwartą zostanie, wtedy listy moje o 12 
godzin pierwej otrzymywać będziecie. Kolei 
lwowsko czernicwiecko-jaskiej zagraża nie tylko 
kolej Temeszwar Orsowa, ale także i kolej Ben- 
der-Gałac, gdyż obydwie te koleje obejmą główny 
ruch między Austrją a południową Moskwą. “

Ztąd posuną się dalej’, żeby, nim wojska turec
kie zdążą na pomoc, zdobyć i Skodar. Prawdo 
podobnie operacje ich będą bardzo skuteczne, bo 
Turcy wcale nie byli przygotowani do ciosu z tej 
strony; jedno tylko co może ruch Czarnogórców 
utrudnić, to brak wszelkich dróg, co w kraju 
górzystym zawsze dotkliwie oddziaływa na mili
tarną akcję.

l^addituaiski teatr wojny.

Dotąd jeszcze nie wyjaśniło się co właści
wie rozumieć należy przez Zielony pagórek 
(Monteverdo), o którego posiadanie toczył się 
przez kilka dni zawzięty bój pomiędzy wojska
mi Skobielewa a załogą Plewny. Najprawdopo
dobniej jest to jakaś wyżyna, położona na połu
dnie od Plewny, a niebędąca wcale redutą, jak 
to utrzymuje korespondent Standardu, przebywa
jący w Bukareszcie. Pod wyżynę tę, korzystając 
z mgły i ciemności nocy, podsunął się 9. listo
pada Skobielew, napadł niespodzianie na poste
runek turecki i wyrąbawszy go, zdobył pozycję 
Ale Turcy nie dali za wygrane i w ciągu dnia 
9. listopada dwa razy usiłowali odebrać Zielony 
pagórek. Oba razy — według urzędowego mo
skiewskiego raportu — odparci zostali. Według 
twierdzenia zaś korespondenta moskalofilskiej 
Pol. C>rr., Skobielew widział się zmuszonym po 
drugim ataku Turków, ustąpić z pozycji. Tym 
sposobem d 10. listopada — zdaniem Pol. Corr., | 
Zielony pagórek znajdował się znowu w ręku 
Turków, a Skobielew cofnął się za szańce mo
skiewskie. Atoli Turcy „licząc na ciemność no
cy i zmęczenie wojsk moskiewskich “ w sile 5 do 
7 batalionów napadli na Skobielewa, i jak urzę
dowy moskiewski raport utrzymuje, odparci zo 
stali. Wtedy oni cofnęli się na Zielony pagórek 
i utrzymywali ztamtąd gwałtowny ogień aż do 
2. po północy, podczas gdy Moskale siedzieli w 
swych szańcach, czyli jak ich biuletyn powiada, 
że „ich zasadzka pozostała na swej pozycji/ 
Tym sposobem d. 11. listopada wszystko wróci
ło do dawnego stanu, Turcy pozostali na Zie
lonym pagórku, a Moskale w swoich szańcach, 
tylko jedni i drudzy upuścili sobie nieco krwi

Tyle właśnie wyrozumieć można z zestawie 
nia dwóch wczorajszych raportów moskiewskich 
i doniesienia Pol. Corr. Jakim zaś sposobem u 
trzy mywano w Bukareszcie d. 13. listopada, że 
Skobielew ostatecznie zdołał utrzymać się w zdo 
bytej pozycji na Zielonym pagórku, tego już zgo 
ła zrozumieć nie możemy. Bo jeżeli ustąpił z nie 
go d. 10. listopada (a że ustąpił to pewna, gdyż 
wątpiąc o tem, musielibyśmy chyba przypuścić, że 
Pol. Corr. zaczyna Moskwie nie sprzyjać, co by
łoby wprost ntedorzecznem), więc jeżeli Skobie
lew ustąpił z tego pagórka d. 10. listopada, to 
aby być na nim d. 13. listopada, musiał znowu 
stoczyć o niego zwycięzką z Turkami bitwę. A 
przecież o takim fakcie, jako pochlebnym, nie 
byliby Moskale przemilczeli, oni, którzy utarczkę 
z garnizonem W raczy, z inwalidów złożonym, 
podnieśli do godności bitwy. Ponieważ zaś oni 
milczą, przeto dzisiejszą depeszę z Bukaresztu 
uważać musimy jako wątpliwej wartości, i nie 
przywiązywać do niej wielkiej wagi, — a o Zie
lonym pagórku mniemać, że dotąd nie jest je
szcze urzędownie stwierdzonem, aby on wypadł 
z ręki Turków.

j Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 14. listopada.

i — Ks. Leon Sapieha złożył na ręce komitetu 
na budowę nowego szpitalika dziecięcego pod na
zwą św. Zofii we Lwowie 12.000 złr.

I — P. Namiestnik, hr. Alfred Potocki, powrócił 
do Lwowa.

— W niedzielę 18. b. ni. po raz pierwszy uka- 
że się na scenie dramat w 5 aktach „Tea“ przez 
p. Gustawa Fiszera oryginalnie napisany.

W sobotę 17. b. m. trzeci i ostatni występ 
gościnny panny W. Renće w „Trubadourze“, w roli 
Leonory.

t — Do Rady powiatowej nadworniańskiej rozpi
sane zostały nowe wybory dla grup wiejskich (19 
członków') na 11. grudnia, dla grupy gmin miej
skich (6 członków) na 13. grudnia, dla grupy wię
kszych posiadłości (8 członków) na 17. grudnia rb.

— Car Najjaśniejszym panem Czasu. 
W dzisiejszym Ccasie (z 14. listopada) na kolu
mnie pierwszej w szpalcie 5tej czytamy: „jedyny 
człowiek (sic) podtrzymujący ogólny upadek ducha 
jest Najjaśniejszy Pan; gdyby on w tej 
chwili opuścił Bułgarję, tak jak o tem wnioskowa
no, na armię liczyć by nie można“.

— M. Rodocia Piosnek i gawęd humorystyczno- 
statystyeznych Zeszyt IV. wyszedł z druku i znaj
duje się już w handlu księgarskim. Zeszyt V. 
wkrótce również się okaże na widok publiczny.

-- Na pamiątkę poświęcenia gmachu szkoły 
politechnicznej wykonał rytownik p. Steinberg 
(mieszkający pod 1. 3 ul. Kopernika), medal. Oglą
daliśmy tę pracę jego i możemy oddać p. Stern- 
bergowi wszelkie pochwały za staranne i prawdzi
wie artystyczne wykonanie tego medalu, które za
kład jego stawia na równi z najlepszemi zakłada
mi grawerskiemi zagranicy.

— Obecnie widać wieczorem równocześnie trzy 
jasno świecące planety: w stronie południowo-za
chodniej nieba nisko przy widnokręgu Jowisza, w 
stronie południowo-wschodniej Marsa z ezerwonem 
światłem i Saturna bladego.

— O p e ra. Wczorajsze przedstawienie „Hu- 
genotów“ wypadło pod każdym względem świetnie. 
Wszystkim artystom biorącym w niej udział nale
żą się pochwały, pannie Renóe jednak przypada 
palma wieczoru. Artystka ta, której obszerna ska
la, siła głosu i wyborna koloratura od razu zdo
były uznanie powszechne, dowiodła wczoraj, że 
właściwem polem popisu dla niej są partje par 
exc<dlenci dramatyczne. Akt trzeci i czwarty, ode
grany przez nią z wielką siłą i uczuciem, olbrzy
mie zrobił wrażenie na publiczności, która artystkę 
obsypała prawdziwą burzą oklasków. P. Saccardi, 
był bardzo dobrym Marcelem, a pieśń bojową w 
pierwszym akcie śpiewał z wielkim wyrazem. Obok 
panny Marco, Zakrzewskiego, Kohlera i Koncewi
cza godzi się wymienić p. Mikulskiego, który bar
dzo dobrze śpiewa! marsz żołnierski w akcie 
trzecim.

— Wiadomości policyjne. Temi dnia
mi zgłosił się w e. k. dyrekcji policji Markus Me
tal, były słuchacz wydziału chirurgicznego we Lwo
wie, i przyznał się protokolarnie do popełnionej 
przed pięciu laty zbrodni oszustwa. W roku 1872 
z namowy kolegi swego R., który nie mógł złożyć 
rygorosum z chirurgii we Lwowie, pojechał Metal 
z tym kolegą do Klausenburga w Siedmiogrodzie, 
gdzie na podstawie świadectw szkolnych kolegi zło
żył rygorosum i uzyskał na jego imię dyplom ma
gistra thirurgii. Po powrocie do Lwowa nie otrzy
ma? Mata] wj-aja prayraocaoaego wyeagrodzeula. 
To było przyczyną, że nie mając pieniędzy, ażeby 
uiścić przepisaną taksę, sam znowu nie mógł zło
żyć rygorosum, gdy tymczasem niewdzięczny kolega 
ma świetne powodzenie jako praktyczny Lkarz w 
jednem z miasteczek na prowincji. Metal zapewniał 
w końcu, że tak długo wahał się z wykryciem tej 
tajemnicy, dopóki pięć lat nie minęło, bo dopiero 
po upływie tego czasu, jak się o tem od prawni
ków dowiedział, zbrodnia ta oszustwa co do jego 
osoby została przedawnioną.

Przedwczoraj o godzinie siódmej wieczór koło 
kościoła św. Anny skradziono z wozu kupcowi z 
Janowa worek, w którym zapakowane były różne 
towary galanteryjne, zakupione w tutejszych skle
pach. W dwie godziny potem powiodło się rewizo
rowi policji Terleckiemu wyśledzić i przytrzymać 
w jednym z szynków przy ulicy Szpitalnej Jana 
Hańczara, młodego włóczęgę, jako sprawcę tej kra
dzieży. Sprowadzony do policji złodziej przyznał 
się do kradzieży żaląc się, że niewiadomy drągarz 
jadąc za wozem także, spostrzegł tę kradzież, do. 
gonił go koło Brygidek i odebrał mu worek. Drą
garz jednak, którego złodziej każdego czasu poznać 
gotów, dotychczas nie złożył w policji skradzionych 
i przez niego odebranych rzeczy.

— Delatyn 10. listopada. (Mściciele Osten- 
Sackena.) Cztery albo pięć miesięcy temu, publi
czność czytająca zaniepokojona została telegramem 
z Nadworny, następującej treści:

„Moskiewskiego radcę stanu i naczelnika po- 
licji tajnej, przytrzymał wójt z Mikuliczyna. P. O 
sten-Sackena odstawiła żandarmerja do Nadwórny. 
Nadworna się pali-“

Wiadomość ta, chociaż nie polityczna i pomo
cna p. Osten-Sackenowi wielce do wydobycia się, 
polegała jednak na najzupełniejszej prawdzie i 
przytrzymanego moskiewskiego policjanta, po ko
rowodach, opierających się aż o Wiedeń, wypuszczo
no na wolną nogę.

Osten-Sacken pożegnał nasze góry z przyrze
czeniem w duszy: z Rusinami nie rozpoczynać bra
terskich gawęd, a cygara i pieniądze, któremi stu
dentów traktował, łacniej w spokoju pod swoją 
strzechą zużytkować, pamiętając przytem na wójta 
huculskiego, który mu do spokoju onego tak pręd
ko podał sposobność. To był akt pierwszy.

Obecnie, po owem odszezególniającem się po
stąpieniu wójta mikuliczyńskiego p. N. i gdy o 
Osten-Sackenie publiczność zapomniała, dochodzi do 
naszych uszu, iż na tego samego wójta komisjonu- 
je aż coś trzy czy cztery komisyj, za co?.... za 
zamkniętego jednego żydka 500%, który ukradł 
świnię w Bemowie wyŻnym,

Nikt by nie wierzył, lecz nader wiarygodna 
osoba o tem mnie zapewniała, z tem, iż wójt ten
że jest wszechstronnie na uznanie zasługującym 
naczelnikiem gminnym. W to jednak nie wchodzi
my, i ta sprawa na inną należy drogę, lecz ponie
waż akt pierwszy nosił tytuł:

Złapanie Osten-Sackena przez wójta p. N. — 
a teraz akt II.

Cztery komisje na tego wójta (liczba ta na
wet na samego Rinaldiniego byłaby zbyt wielką), 
tedy... tedy, nie wiemy co myśleć, radzibyśmy, aby 
ktoś bliżej nam rzecz powyższą objaśnił.

— Z nad Dunaju. (Śp. Franciszek Link.) 
Często łatwiej wygrać wielką bitwę, aniżeli być 
przez całe życie poczciwym człowiekiem, ale takim 
poczciwym, co to przyjaciel i nieprzyjaciel nawet 
na to zgodzą się bezwarunkowo. Zmarły przed 
dwoma tygodniami Franciszek Link, był takim po
czciwym i przezacnym człowiekiem. Przez jego rę 
ce, jako pełnomocnika hr. Łanckorońskiego, prze-



chodziły miliony magnata, oddawał je w całości, 
jako wzór czystych i nieskazitelnych charakterów. 
Był nadto znakomitym administratorem rozległych 
dóbr, a gospodarstwo wiejskie i przemysł rolniczy 
w dobrach tych, podniósł na wysoki stopień do
skonałości.

Kochał on lud, a kochał go nie słowem, ale 
kochał czynem. Wiedział, że lud, aby doszedł do 
pomyślności, musi koniecznie nabyć oświaty; więc 
ile mógł rozszerzał ową oświatę przez zakładanie 
szkółek i uposażenie tychże.

Serce tego zacnego człowieka pełne miłości 
dla bliźnich, biło zawsze jednem gorącem tętnem. 
Biedne rodziny, sieroty, uboga młodzież pragnąca 
kończyć nauki, znajdowały zawsze pomoc u niego, 
tak bezpośrednią, jako też pośrednią przez szla
chetne orędownictwo jego do znanego z ofiarności 
Karola hr. Lanckorońskiego. Jakoż nikt nie od
szedł bez rady i pomocy, ktokolwiek istotnie był 
jej godnym, bo zmarły garnął wszystkich prawych 
do siebie, radząc i pocieszając.

Każde wsparcie, każdy najmniejszy datek ofia
rowany ręką Franciszka Linka, otchniony był dzi
wnie ujmującą uprzejmością i pochodził zawsze ze 
szczerej miłości ku ludziom.

Dobroć jego, uprzejmość, cierpliwość; słowem 
wszystko co z głębokiej, szczerej ku ludziom pły
nie miłości, były bez granic; dlatego też żal po 
zmarłym wielki, a imię jego długo jeszcze żyć 
będzie w pamięci tych co go znali i kochali..,

Zasnął we Lwowie po ciężkich cierpieniach d. 
29. października b. r., a zwłoki jego przewieziono 
i złożono na cmentarzu w Komarnie.

Cześć dla jego pamięci niechaj w każdem za- 
enem przechowa się sercu!

— W Cieszynie odbędzie się d. 24. listopa
da r. b. o godzinie 1 z południa w lokalu czytel-
ni Indowej walne zgromadzenie „Towarzystwa na
ukowej pomocy dla księstwa Cieszyńskiego11. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie roczne, przędło- 

- wybór nzupełnia-żenie rachunków za rok 1876/7, 
jąey jednego członka dyrekcji 
wnioski dyrekcji.

Towarzystwa, i

Wiadomości

Treść nru

literackie, 
artystyczne.

uaukowe i

46 Ruchu literackiego : Podstę
pna rala (artykuł wstępny); Pierwsza miłość po
wieść przez F. Jeske-Choińsklego (e. d.); Kopalnia, 
wiersz Ernesta Buławy ; Stary sierżant (z Beran 
gera) wiersz M. Rodocla ; Z historji posłów w sej
mie pruskim i w parlamencie niemieckim przez Woj
ciecha Jer....skiego (c. d.); Ludwik Settembrini; 
Zbrodnia w Maltawern, powieść przez Karola Bu-

zerwowych zawisło od posunięcia się armii w 
Bułgarji.

Stan chorych armii po szpitalach w Rumu
nii i Bułgarjii, wliczywszy już 8340 rannych, 
wynosił 14823 ludzi, tj. 4 i pół prc. stanu armii. 
(Press*',)

Bukareszt d. 12. listopada. Z Poradima 
donoszą: W nocy z 10. na 11. bin. usiłowali 
Turcy z Plewny napowrót odebrać przez Skobie
lewa zdobytą pozycję Zielona Góra, zostali je
dnak z ogromną stratą odparci, a mianowicie w 
skutek strasznego ognia ze 70 dział. Bombardo
wanie trwa bez przerwy na całej linii. Z Ple
wny przybyło znowu 30 zbiegów. (Tagblatt)

JLoudyu 12. listopada. Z Bukaresztu do
noszą d. 11., że Turcy dwa razy usiłowali ode
brać reduty (?) przez Skobielewa zdobyte, ale ze 
stratami zostali odparci. (Dotąd nie wiadomo by 
ło, żeby Skobielew zdobył jakąś redutę pod Ple- 
wną; p. r.)

Plewna została już zupełnie osaczoną przez, 
piechotę. Załoga Plewny otrzymuje małe porcje 
żywności, a gdy mają tam jeszcze 6000 wołów, 
to będą mogli wytrzymać jeszcze miesiąc do 
czterdziestu dni. (Standard.)

Bukareszt 12. listopada. W rozstrzyga
jących kolach mówią znowu o utworzeniu 80.000 
armii bałkańskiej, która ma być skoncentrowaną 
pod Tyrnowem.

Przypuszczają, że Osman basza będzie usi
łował przebić się ku Etropolowi. (Presie.)

Konstantyuopol 12. listopada. Rząd 
perski nic chcąc pozwolić, aby jego Kurdowie 
łączyli się a Moskalami i dostarczali im żywności, 
wystawił na granicy ku Bajazydowi silny woj
skowy kordon. (Fremdenblt.)

ńnbron nik 12. listopada. Turcy wstrzy
mali znowu roboty około szańców pod 
Bieliną, mimo że daleko już postąpiły były. 
Większą czę?ć stojących tam wojsk powołano do 
Nowego Bazaru, stało się to, jak w Sarajewie 
mówią, na bezpośredni rozkaz z obozu Meheme- 
ta Alego, który jak się zdaje, nie obawia się 
ataku Serbów na Bośnię, a za to Nisz i Nowy 
Bazar chce należycie ufortyfikować. Część ży
wności dla Plewny przeznaczonej, odesłano do 
Niszu. Komunikacja między Podgorieą a Skoda- 
rem dotąd jeszcze nie przerwana, a Czarnogór- 
cy obsadzili tylko wzgórza na północ i zachód 
Skodaru. (Fremdbl.)

Kroków d. 12. listopada. Z Moskwy do
noszą, że wyszła tam broszura, w której wyka
zano, że wszystkie doniesienia o obradach mini
sterstwa w Petersburgu nad udzieleniem konsty
tucji liberalnej, są ludzeifem ludności, wywoła

niem obecnemi potrzebami państwa. Z powodu

byli miecz z pochwy postawieniem wniosku, żą
dającego ustanowienia komisji ankietowej do zba
dania nadużyć popełnionych podczas wyborów. 
Rząd zręcznie się znalazł, bo poparł ten wnio
sek, a Izba uznała jego gotowość i przyjęła go 
znaczną większością. Była to w poniedziałek i 
w dniu tym jeszcze panował spokój, ale spokój 
przed burzą. Bo na następnem już posiedzeniu, 
gdy wnioskodawca Albert Grevy przystąpił do 
umotywowania swego wniosku, republikanie przez 
jego usta cisnęli gromami nienawiści na gabinet. 
Nie znamy dotąd ani tekstu wniosku, ani treści 
motywów; donoszą nam tylko telegraficznie z 
Wersalu, że dzienniki konserwatywne wniosek 
tem nazywają „aktem rewolucyjnym".

Musi więc stylizacja jego przekraczać wszyst
kie granice parlamentarnych zwyczajów i dążyć 
wprost do obalenia nie tylko gabinetu, ale i in
stytucji siedmiolecia wraz z marszałkiem, kiedy 
Mac Mahoń — według doniesienia ajencji Ha
nusa — miał oświadczyć ministrom, iż ponieważ 
gwałtowne oskarżenia republikanów dotyczą nie 
tylko ich, ale całego rządu, przeto ich dymi
sji przyjąć nie może i prosi aby pozostali na 
swych stanowiskach. Jeżeli sprawdzi się donie
sienie to ajencji Hanasa, w takim razie przy
puszczać należy, że marszałek stanowczo już 
zdecydował się oprzeć na monarchistach i dąży 
konsekwentnie do rozwiązania Izby. W Berlinie 
przewidują tę ewentualność i z tego powodu pa
nuje tana podobno wielki niepokój.

W Rumunji opozycja, przytłumiona chwilo- 
werni powodzeniami Hurki, znowu głowę podno
sić zaczyna, Z tego powodu niektórzy nawet 
mniemają, że do skończenia wojny Izby zwołane 
nie będą, a że budżet przedłużony zostanie de 
kretem książęcym, tak jak to właśnie stało się 
teraz w Serbii.

Członek senatu rumuńskiego p. Blaremberg, 
który się sprzeciwiał podpisaniu konwenćjr mo- 
skiewsko-iumuńskiej, a który widząc swoje usi
łowania udaremnione, po złożeniu godności sena
torskiej, kraj opuścił, ogłosił powody, dla jakich 
on i jego stronnictwo rzeczonej konwencji się 
sprzeciwiało.

W tem wyłuszczęniu podnosi na pierwszem 
miejscu niepopularność w Rumunii tej wojny, a 
to nie dlatego, że jest przeciw Turcji prowadzo
ną, lecz raczej z przyczyny, że w niej absoluty- 
styczna Moskwa jako szermierz w sprawie wol
ności i cywilizacji występuje. Jego zdaniem wyda 
kiedyś historja tem surowszy wyrok na tych, 
którzy się stali powodem tyła przelanej krwi,

eta, przełożyła Aniela Grzywińska (c. d.); Kore
spondencja z Paryża (Fizjonomia miasta podczas 
wyborów) przez Teodora Bończę; Wystawa lwów-' pojawienia się tej broszury, zarządzono wiele re
ska : IX (Wystawa obrazów i rzeźby (o Gersonie,
Leopolskim, Alchimowiczu i o Gottliebie z Droho 
bycza); Miscelauea : Z kroniki lwowskiej; Mowa p. 
Jana Dobrzańskiego przy pomniku J. N. Kamiń- 
skiego ; Drobne wiadomości literackie, naukowe, ar
tystyczne ; Korespondencja od redakcji. — Preuu- 
marata Ruchu wynosi we Lwowie, kwartalnie 3 zł., 
półrocznie 6 zł., rocznie 12 zł. ; na prowincji i za 
granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł., 
rocznie 14 zł., którą przesyłać można do redakcji 
ulica Kurkowa, 25, albo do administracji ulica Ły
czakowska 3, w drukarni Filiera.

wizyj, i przy tej sposobności odkryto tajną

Gospodaratwo, przemysł i handeL
Lwów dnia 9. listopada. (Sprawozdanie 

Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 10'- do 10’50 zł., biała 
od 10 25 do 10 75 zł., żółta od 9 25 do 9’75 zł. 
jesienna - ■ do —- zł. 'Żyto od 6’50 do 7'— 
zł., średnie — . do —*— zł. Uęczmień browar, 
od 7'— do 7'25 zł., pastewny od 6’25 do 6'50 zł. 
"Owies od 6 50 do 6'75 zł.— "Groch do gotowania 
od 8'-— do 8-50 zł., pastewny od 7 - do 7 50 zł. 
"Wyka od 5 50 do 5 — zł. — "Bób od 8 25 do 
9 50 zł. — "Kukurudza stara od 6 — do 6'50 zł., 
nowa od 5 50 do 6‘— zł. — "Rzepak zim. od 
15'50 do 16'— zł. — "Rzepak letni od 13 75 do 
14 25 zł. — "Lnianka od 12'— do 12*25 zł. —
"Nasienie lniane od 12 50 do 13' 
konopne od 8 50 do 9’— zł. — 
do 50-— zł. Kminek od 46' —

zł. — "Nasienie
"Koniczyna od 

do 48-— zt.
45

Anyż od 34'— do 38'— zł. — Anyż plaski
—■— do —'— zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:

od

Gotowy od —■— do 31'— zł.
W terminach w miesiącu:

—•— zł. Usposobienie:
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie:
Usposobienie:

’) Niema popytu. — ’) —. — ’) —.
Waluta: mark 58?/g; rubel 1.20: 

leondor 9.55.
napo-

Telegramy innych pism.
Sistowa d. 11. listopada. Główna kwatera 

korpusu moskiewskiego, wDobruczy operującego, 
znajduje się w Kusgun (7 mil na wschód Sili- 
strji). Stanowcze działanie przeciw Silistrji roz- 
pocznie się dopiero po poddaniu się Plewny.

Między 9. a 10. bm. zaszła potyczka mię
dzy kozakami i huzarami białostockimi a jazdą 
czerkieską, przyczem 40 czerkiesów, 200 wozów 
i 400 koni wpadło w ręce Moskali.' (pressc.)

Bukareszt d. 12. listopada. Utworzono 
dotąd 230 batalionów rezerwowych. Rozpołożenie 
obecnie w Rumunii znajdujących się dywizyj re-

drukarnię. Wiele osób aresztowano. (A'. fr. Pr.)
Brody d. 12. listopada. Według doniesień 

z Petersburga, spodziewają się tam cara dopiero 
ua Boże narodzenie; jechać, będzie na Kijów i 
Moskwę. Carowa nie odwiedzi cara. (A7, fr. Pr.)

Bukareszt d. 12. listopada. W tutejszych 
wojskowych kołach twierdzą, że Plewna upadnie 
do czwartku, gdyby to jednakże nad wszelkie 
spodziewanie nie nastąpiło, to Moskale przypu
szczą ogólny szturm do Plewny. Zapewniają, że 
po zdobyciu Plewny car zwróci się bezpośrednio 
do obydwu swych cesarskich sprzymierzeńców i 
objawi swoją chęć zawarcia pokoju. „Dobrze po- 
informowani*1 twierdzą, że car Aleksander II. o- 
każe się zdumiewająco umiarkowanym.

Według doniesień z Konstantynopola, zdaje 
się, że ponowne objęcie tronu przez Murada jest 
możliwem. Nuri basza, szwagier jego, został wpraw
dzie uwięzionym, ale jego stronnictwo, zwane 
stronnictwem pokoju, jest bardzo potężne i nale 
żą do niego najpoważniejsze osoby. Zresztą tak
że i Abdul Hamid jest równie pokojowo usposo
bionym, i zapewniają, że ciągle myśli o roz
poczęciu układów pokojowych bezpośrednio z ca
rem. (Tagblatt.)

Zeinuń d. 12. listopada. Proklamacja ks. 
Milana do Serbów już gotowa do druku. Milau 
oświadczy między innemi, że Turcja nie dotrzy
mała warunków pokoju, aibowiem amnestjono- 
wani przez sułtana tureccy poddani serbskiej 
narodowości, po powrocie do ojczyzny byli prze 
śladowani, a nawet z okrucieństwem karani. 
Serbowie nie mogą spokojnie przypatrywać się 
cierpieniom, na jakie po za ich polityczną gra
nicą narażeni są ich współziomkowie.

Ks. Milan udaje się temi dniami do armii. 
Do dziś dnia tylko angielski konsul starał się 
o utrzymanie pokoju, ale skutek jego starań 
wątpliwy. (Tagbl.)

Serajewo d. 12. listopada. Wojskowy ko
mendant baniałucki, Hussein Fevzi basza ma
szeruje z 15 batalionami i jedną baterją Kruppa 
z Bośnii i Hercegowiny do Bułgarji. (Frmdbl.)

Syra d. 11. listopada. Z Konstantynopola 
donoszą, że ludność tamtejsza ciągle jest wzbu
rzoną. Dla utrzymania spokoju i bezpieczeństwa 
sułtana zarządzono wojskowe środki ostrożności. 

1 Zebranie się parlamentu odroczono. Kilka albań
skich batalionów z powodu ich niesforności roz
wiązano i do ojczyzny odesłano.

Znowu krążą pogłoski, że Porta bezpośre
dnio z Moskwą chce się układać. (Di. Ztg.)

ciw Moskwie, i powiodło się mu, 
wstrzymać jej posuwanie się.

Sulcjman basza obejmie naczelne do
wództwo nad wszystkiemi wojskami Rumelii.

Parlament otwarty będzie około d. 1. 
grudnia.

Petersburg d. 13. listopada. (Urzędo
we). Wrogo usposobieni Kabuletowie (na 
granicy moskiewskiej od Batum) zostali o- 
skrzydleni d. 31. października i z swych po- 
zycyj wyparci. 0. 7. i 8. października od Ver’kehl.,bank 97_ 
Mukhaestate rozpoczęto ogień działowy na । Węg koleJ- 98'25‘

KURS GIEŁDI WIEDEŃSKIE
WIEDEŃ 13. listopada 1877.

Wiedeń 12 listopada. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Kenty austr. w bankn. 5 prc.

„ „ w srebr. 5 „
1839 całe losy (m. k.) . 

js 2 1839 */s losu „ „ . .
3 *R 1854 po 250 złr. w. a. 4 pr.

1860 „ 500 „ „ 5 „
1860 „ 100 „ „ - .
1864 „ 100 „ „ - .

Renta złota 4 pret. . . .
Listy zaat dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie.........................
Bukowińskie.........................

Inne publiczne pożyczki 
Węgierskie poż. kol. po 120 zł.

5 procentowe .... 
Węgierska poż. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. 
Węgierska renta złota 6 pr. po

100złr. w.a.......................

Akcje bankowe.
Anglo austrj. po 200 zł. 120 . 
Bodoncrcd. Act. Ges. 200 złr.
Zakład kredytowy dla handlu 

przemysłu............
Zakład kred, węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niższo-austr.

po 500 złr.........................
Franco austrjackie po )00 złr. 
Franco- węgierskie po 200 złr.
Galicyjski bank hip, po 300 złr.

godzina 2. minut 16. południu.
Węgier, kred. 179.25Losy kredytowe 163.

Akcje fran.-aust. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rudolfa bab n

57.50. 
191.50. 
111.-. 
119.—. 
116.-.

Anglo-austr. 84.25
Kolej Kar. Lud. 240.75
Kolej Połudn. 76.50

Węg. obi. p. w zł. 66- . 
Losy z r. 1864 138.25.

turecką, pozycję pod Hazubaui, aby rozpo-
znać pozycję sił nieprzyjacielskich. Pokazało 
się, iż pozycja jest silnie przez nieprzyjacie
la obsadzoną.

Wiedeń d. 13. listopada. „Politische 
Correspondenz“ donosi: Rząd serbski dał 
odmowną odpowiedź na wezwanie Porty do 
cofnięcia od granicy serbskiego korpusu ob
serwacyjnego, uzasadniając odmowę niemo
żliwością pozostawienia nadgranicznej ludno
ści bez obrony wojskowej. Jenerał Proticz 
udał się na przegląd wojsk, stojących na 
granicy.

Wersal dnia 13. listopada. Izba przy
jęła wniosek Leblond’a co do zmiany regu
laminu Izby 303 głosami przeciw 39 głosom.

Belgrad dnia 13. listopada. Wczoraj 
skończył się uchwalony budżet. Dzisiaj de
kret księcia przedłuża trwanie tego budżetu 
aż do zwołania skupczyny, najdalej do koń
ca grudnia.

Bankverein 68.
Kolej Albrechta —.

Kolej Elżbiety 158.— 
Węg. Nordostb. 109.— 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galie, indemniz. 86.— 
Kolej Siedmiog. 104.50 
Losy tureckie 15.— 
Kolej Państw. 255.75 
Losy węgier. 79.— 
Marki niemieckie 58.85

Rosyjski rubel papier. 1.19 */* Usposobienie: ciche.
Wiedeń d. 14. listopada.

godzina 10. minut 43 przed pcłudalw
Akcje kred.
Kolei Kar. Lud. 
Unionsbank

2C2.25.
239.50

Angio-amr 
Kolej połud. 
Napoleender

85 —

9 58—
Usposobienie ożywiono.

Berlin d. 13. listopada. Kaes. JBankn. 201 90. Cre
dit. Act. 345.—. Lombarden 130 50 Galizier 101-25 
Staatsbahn —.—. Iłum&nier 15 20 Oestcrr.-Bank« 

aoten 17015. Usposcbienir słabe.

Kaim galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. SjjwrMi

5*/0 Listy zastawne pe
4” po .

84 25
78 25

Lwów d. 14 listopada 1§77.

W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 14. listopada. 

Po raz drugi :

?4 75
79 —

Bruksela dnia 13. listopada. Mowa źrOlliC SiQ II i 0 II10^Q 

tronowa zagajająca Otwarcie Izby zapowiada ' Komedja w 3 aktach Aleksandra hr. Fredryjojca).
wnioski, dotyczące zbudowania dwóch for
tów na lewym brzegu rzeki Nethe (w Bra
bancji) i podnosi konieczność odpowiedniego 
uzupełnienia artylerji belgijskiej, gdyż broń

Na nerwowe panie
Komedja w 1 akcie Henrjona, przekład Lecha 

Nowakowskiego.

ta w ogóle wszędzie została ulepszoną.

IKosńińił?; chwili otrzymujemy nast^mjącc 
telegramy:

RzyiU 14. listopada. „Italie" upoważ
niona,jest do zaprzeczenia wszystkim .wiado-

We czwartek dnia 15. listopada 1877.
Trzeci występ p C. SACCARDI , basisty.

ŻYDÓWKA
Opera w 5. aktach Hale vy'ego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.

ile że ich cel mógł był bez dobycia miecza osią-, #
gnięty. Przypuściwszy zresztą, że Moskwa zwy- ^mościom o różnicy zdań w ministerstwie po 
cięży, to nie uzyszcze ona większych od Europy ustąpieniu Zauardelliego.
korzyści, jakie jej ona przed walką przyznawaj Paryż 14. listopada Wczoraj były w 

T“rej‘ Wersalu wojska rkonsygnowrne.

P. Blaremberg potępiając stanowczo rząd, i odług „Monitora iząd zamierza lezolucję 
rumuński za jego udział w wojnie, ilodaje: „Po Alberta Grevy, gdyby ją Izba przyjęła, ode- 
wzięeiu Plewny, niema już nic, coby choć pozor- słać do senatu.
nie dalszy udział w wojnie usprawiedliwiało, i „Temps“ zapewnia, że Bocher, prze 

IW ~ie
korzyści spodziewać się można. Jeśliby Moskwa oświadczał, ze mnustei |um powinno być 
-żuina ui ’wzięte z większości republikańskiej.zdolną była zapomnieć usługi, jakieśmy jej pod
Plewnę oddali, i to w chwili, kiedy ją szczęście 
opuściło, nie ulega wątpliwości, że nieuznałaby 
i tych usług, jakiebyśmy jej jeszcze w przyszło
ści oddali “

Broszura p, Blaremberg wywrze zapewne 
silne wrażenie w Rumunii, i oświeci wielu co 
do ostatecznego wyniku awanturniczej polityki, 
w jaką rządy ks. Karola kraj wplątały.

Tutow Saz. Nar. i ostał liaflomośEi.

Petersburg 13 listopada. (Uraę 
dowe.) Z Weruukaez 12. b. ni. douo> 
noszą: Przednie straże jenerała Hei- 
mana wzięły w noey 30. października 
oszafieowania Azłzie kolo Dewe>Bojun, 
przyczem do niewoli dostało się Tur 
ków: 19 oficerów i 500 żołnierzy. 
Lecz gdy się zbliżały większe siły tu
reckie, nasze straże przednie opuściły 
te obwarowania. Straty nasze 32 za
bitych i rannych oficerów, 600 żoł
nierzy.

(Widoczna pomyłka w telegramie w dacie. 
Bitwa ta stoczona była 9. listopada i w nocy 
z 9. na 10. listopada, t. j. podług starego ka
lendarza dnia 29. października; p. r.)

Bukareszt 13. listopada. Powiodło się 
jenerałowi Skobielewowi, utrzymać się o- 
stateczuie w zdobytej pozycji, zwanej „Zie
loną Górą“ pomimo powtórnych usiłowań 
Turków, odebrania tej pozycji. Ostatnie u- 
siłowania Turków, wzięcia tej pozycji, od
parto ogniem z 70 dział, zadawszy Turkom 
ciężkie straty.

Bombardowanie Plewny trwa dalej bar
dzo silne. Obecnie car znajduje się w Po- 
radimie, a książę rumuński w Bogot.

Konstantynopol 13. listopada. Urzę
dowe obwieszczenie najcięższemi karami są
dów wojennych grozi burzycielom, którzy, 
jak to się świeżo stało, uderzają w plaka
tach na członków rządu.

Tureckie dzienniki donoszą, iż
.gdy Moskwa posuwa się w kierunku ! li aa I? i, r r-m zl/v S '<

Lwów, z Izby handlowej, 14. listopada.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika .

„ Lwów -Czerń. Jassy . 
Banku hip. gal. po 200 złr.

„ kred, gal. po 200 złr.
II. Listy zast. za 100 złr,

238
118
241
214

tJr. w a.
i 50 241 -
- 121

244
- 218

Walka Izby wersalskiej z gabinetem Broglie- j ku Berkownez, prawdopodobnie dla 
Eourtou, tłumiona przez kilka dni, rozpoczęła połączenia się z wojskami serbskieini, 
się już na dobre. Pierwsi republikanie wydo- to Keiieniet Ali z Sofii wyruszył prze-

płaca | żada. płacą i żąda.
złr. ' złr. i¥. a.

Galie, bank dla handlu i przem. 1
po 200 złr...........................

Galicyjski Zakład kred. ziem, 
po 200 złr..................... 1 *. _l

._
 1 —

63 30 63 50 Banku nared. austr. po 600 złr. 82'J —,823-
66 90 67 in UuionbankpolOOzłr. . . . 62 62 25

302 50 306 50 VereinsbankpolOOzłr. . . — — —
302 -- 305 - Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 96—1 97 —
107 — 107 50 Wiedeński Bankverein po 100
112 — 117 50 złr. w. a............................. 67-1 98 —
12150
137 75

122 —
138 25 Akcje kolei.

1

73 70 73 90 Albrechta po 100 złr. . . . — .—
138 50 139 50 AlfOldzkiej po 200 złr. sreb. . 110 60 111 -

Dniestrzańskiej „ „ —. — - —

86 4'

Elżbiety „ m.k. .
Ferdynanda półuc cnej po 1000

156 60 157 50

86 — złr. m. k............................. 1918 — 1988 —
82- 83 — Franciszka Józ. po 200 zł. w. a.

Kolei gal. Karola Ludw. po 200
127 50 1 9-

złr. m. k............................. 240 75 24126
Lwów. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

119 50 120 50
97 50 98 -
78 75 79 — po 200 złr.......................... -- --- .—
14 75 15 25 Austr. półn. zach. po 200 zł. sr. 107- 107 50

„ „ lit. B. po 200 zł. sr. — — ----
9210 92 80 Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 116 50 11650

Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbabu Gesellschaft

— — .

85 — 85 50 200 złr. w. a....................... 255 75 256 25
— Slidbahn po 200 złr. srebr. . 75 50 76 —

Tramway wied. po 2f|0 złr. . 97 — 98-
203 25 203 50 Węgiersko-galicyjska (Łupk.)
178- 178 50 po 200 złr...........................

Węgier, półiiocn. wsehodn. po
95 50 96 5

745 — 755 - 200 złr. srebr..................... 108 50 '109 —
■ Węgier, wscb. (Ostb i poLOO zł. —

240-,| ZE Węgier, zaehodn. (Westb.) po
200 złr. w.a..................... |10860i|109 —

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. 

„ „ wied. po 100 złr.
„ tanich, pom. po 100 złr.

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. óater. 5 pr. ar. 
„ spłać, w 33 lat 5 pr. wa.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
„ „ „ „ 5pr. w. a.

Towarz. kred. miejskie 6 pret.
Galie, bank hipot. 6 pręt. w. a.

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „
Ban k nar. austr. m. k. 5 pr. .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 źł.)

Albrechta po 300 złr. 5 pret.
100 złr...............................

AliOldzkie po 200 złr. 6 pret. 
sr.ebr. w. a..................

Czeska z 300 złr. 5pr. sr. w. a.
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 5 pret. . .
„ em. 1870 5 „ . .
„ em. 1872 5 „ . .

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
„ „ 5 „ w.a.
„ „ 5 „ srebr.

Gal. K. L. 30 .i złr. 5 pr. sr. w. a.
„ II. em. 5 pręt. . .
„ III. eiu. 1871300 , 
„ IV. em. a 300 zł. 6 pr.

Lwów. Czerń. Jaw. I em. 1865
300 złr. 6 pret srebr. w. a

płacą । żąda.
złr. i a

____ ____
— —

—

104 - 105 —
89 89 50
—— -------
—— r^,.— —
81 82 —
88 76 8915
94- 95 —
— —
97 35 99 5

68 75 69 -

67 25 67 51;
— — —
92 — — —
92 — —- —
— — 82-
— 86 —
99 50 100 —
96 — 98 —

105 75 106 —
101- 1.2 —
99 — —
96 75 100 25

Lwów. Ciem. Jasa. 11. em. 1867 
300złr. 5pret. srebr. w.a.

Lwów. Czerń. Jas. III. em. 1868 
300 złr 5 pr. srebr. w. a. .

Lwów. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret. 
srebr. w. a....................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. ...

Rudolfa em. 1862 po 3‘JO złr. 5 
pret. srebr. w.a. ...

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
5 pret.......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu..............

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . .
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a..................
Waldstein po 20 złr. m. k.
Windiscbgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark......................
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . • 
Londyn 100 funt, szterl. . .
Paryż 100 franków ....

75 75| 76 35

płacą | żąda, 
złr. w. a.

75- 75 30

67 20

63 25’

76 50

74-

73 50

65 —

163 - 
2850
12 75 
1450
27 — 
13 50
19 75
29-

67 60

63 75

74 50

73 75

65 50

Początek o godzinie 7mej wieczór.
W orkiestrze teatru lwowskiego hr. Skarbka 

do obsadzenia zaraź są następujące posady: jednego 
pierwszego skrzypka, jednego obeisty, jednegu hor- 
nisty (corno 2do), jednego fagocisty, jednego ophi- 
cleidzisty.

Do posady każdej przywiązane są stale pensje. 
Zwraca się uwagę na istniejący przy teatrze lwow
skim fundusz emerytury dla orkiestry teatrn i że 
każdy może mieć zabezpieczoną przyszłość.

Zgłoszenia osobiste do biura administracji te
atrn w gmachu teatralnym na lem piętrze, listow
ne do dyrekcji teatru.

ISTadesłane.
Podziękowanie-

W przejeździe do Wiednia, żona moja 
rowawszy nagle miała szczęście stanąć w 
„George" — powiadam wyraźnie miała to

laoho- 
hotelu 
szczę-

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . .

> „ „ 4 pr. w. a. . .
„ „ „ 5 pr. okres. . .

Banku hip, gal. 6 pr. . . , . 
Sal. zakł. kred, wlośc. 6 pr. . , 

111. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła

daj dla Galicji i Bukowiny 6°/0
Towarzystwa kred, mieja. 8*/0 w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
ludemnizacyjne galicyjskie . . 
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . 
Losy miasta Krakowa . . . , 

„ „ Stanisławowa . . ,
V. Monety.

Dukat holenderski ..... 
Dukat cesarski
Napoleondor..........................  .
Pólimperjał rosyjski . . . . ,
Rubel rosyjski srebrny . . . ,
Rubel rosyjski papierowy . . , 
100 Marek niemieckich . . . ,
Srebro ...............................................
Kupony w srebrze ......

163 50
28 75
13 25
15-
27 50
14 —
40 25
30 —

20 50 
22-
27 75

5815

2150
22 50
28 25

oo ló 58 30
5815. 58 30
5815

119 20
47 65

58 30
119 70
47 70

84
78
84
89
93

25
25
25
25
50

85
79
85
90
94

_  ście — gdyż znalazła w gospodarzu p. H o f f m a- 
_ Inie, żonie jego i siostrze, ludzi z takiem współ

czuciem, iż mogą innym właścicielom hotelów pra- 
■ wdziwie służyć za przykład. Taka troskliwość po- 

_ łączona z zupełną bezinteresownością, wywołuje
_ 'moje najwyższe podziękowanie, które składam p.

• i Hofmanowi wraz z moją żoną i całą rodziną.
I Nie mniej wdzięczni zostajemy profesorowi dr.
’p. Rektorzek, którego troskliwość, płynąca

90 25

85 75 
89 — 
14 25
20 -

5 56
5 61
9
9

54
68
80
18

58 50
105 —
104 50

a S S ® A N _

o

ii am n
8 a w LU

91 30

wprost z humanitarnych przyczyn, zasługuje na 
najszczersze podziękowanie.

iS. G. Maranz
z Proskurowa na Podolu.

86
90
15
22

75
50
50

5
9

66
70
63

9 85'
9011

59

Dr. Karcz
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacnianie sił, skut

kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3.

od godz. 8—10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach

107 — | 
106 75

20 (drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
50 garniaeh, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.



Młócarnię parową 
o sile <śmiu koni 

ma natychmiast do wynajęcia 
lab też do sprzedania 

Artur &tóekl
8917 w Tarnopola. 2-8

Worki na zooże
bardzo mocne i trwałe

hektolitrowe sztuka . 47 ct.
2 mierzycowe . 51 ct.
1 mierzycowe ! 8 ct.

Prawie nowe, używane do jedno
krotnego transportu mąki, zupełnie do
bre (gwarantuje się)

nieznaczone worki na zloic
2 mierzycowe sztuka 4t ct.

Iz a nd- ii nd ForMt.-Verkehr« 
Bumu we Wiedniu III.

NaJprzedniejMze kuracyjne 

INO&RONA 
feslawskie 

otrzymuje codziennie i roz- 
seła najstaranniej koszami 

i w dowolnej ilości 
najtaniej handel

SI. Markiewicza

Tylko za 50 ct. losu oryginalnego % 
na tysiąc wygranych z yacznych wartości, 

a to dary Jego Mości Cesarza, najwyższej arystokracji i wysokiego duchowieństwa. 

Wam i zlocie 200,50,25,10 ffiaw i zlocie. 
IMfc, Ciągnienie nastąpi 30. grndnia 1S77. '^>43

Ta przez c. k. ministerstwa finansów wyjątkowo przyzwolona loterja, ua korzyść 
gminy AitiMelżen, może być w skutek swych znacznych wygranych jak naj- 

. lepiej polecona.
Cena losu 5l> ct. za wysianie firanko z listą ciągnienia dopłaca się

Szczegółoioe. wykazy wygranych na żądanie bezpłatnie i franco.
WKCHSELSTIJBK

Schellhammer & Schattera,
we Wiedniu, Karntnerstra^se Nr. 20,

Pa Q A M^CrffaloniA ^tillAr Także do r.abycia we LWOWIE w handlu Fr. Sehubutbu i Syna, w TAE- 
I U O, p, iTlugUCHVIIlu Ollllul yopoi.U u Oziasza Grilnspan, c. k. kolektanta, przy ulicy Perlą. 1 — 1 i

we Lwowie, w Rynku 1. 42.

■ Wi s=w*»> |

8494 Ungargasse 59. -3

Pierwszy i najlepiej polecony 
wiedeński

Zakład guwernantek
Mrs. Emilji Reisner,

założony 1860 r.
dawniej przy Praterstrasse, teraz tylko
we Wiedniu BrandstMtteNr.l.

róg placu Stefana, 
poleca najlepsze guwernantki, towa
rzyszki, nauczyciele, nauczycielki, bony 

klucznico. 3495 1—8
StaSL-1 łaskawego uwzględnienia^^BG

Mrs. Emilji Reisner 
atiajduju się nie przy Praterstrasse, 

lecz Brnndstiitte Mr. 1.

pozostałe kosztwnoźcl ze złotu,
!’eret *™e •••••••
ua cele dobroczynne są z wolnej reki do j? Słabości włosow wszelkiego rodzaju, ®

’ • • - — ra a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i tworzący się
łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu bez pomocy 

li, lekarskiej,
v Olej tanlnowy Jloras

Wzmacniające substancje pożywne tego ohjku przy, 
prowadzają wło*sy do nowego życia. Najdonioślejsze sku
tki tego środka leczniczego, powodują wieln lekarzy w 
kraju i zagranicą do wyłącznego zapisywania, Dr. Moras

9 olejku taninowego na wszelkie słabości włosów. K581 2—20

sprzedania w handlu Bonifacego
3*19 2-Y

(Ihnrnhr syfi,ityczue czyn 
VIłvi wj weneryczne, tak świe
żo powstałe jako też zaniedbane lub źle; 
wyleczone,—wszelkie inne tympodobne 
słabości, —zgubne skutki samogwał- <

i

we WIEJDNIU.

Z powodu rozwiązania spółki 
znany od wielu lat z tapiości i rze
telności akład ze garów i ze
garków pod firmą

Irmatys & Bloerl
we Lwowie ul. Halicka 1 19. 

ogłasza

Wjsprzedai 
znacznego zapasu zegarków- kieszon
kowych złotych i srebrnieli z naj
słynniejszych fabrjk, oraz zegarrto 
ściennych, pendułowych regulatorów, 
francuskich stołowych i puu kloszami
bardzo ozdobnych. i 069 •(

Wszelkie zamówienia i zlecenia, 
uskuteczniamy z największą sumien
nością i w jak najkrótszym czasie.

Po cenach fabrycznych.

Plac na sprzedaż 
obok pałacu G-)lurbo«śk;ch za przy
stępną cenę. Bliższą wiadomość udziela 
iadwokat dr. Janowirz we Lwowie. — 
'Jezuicka. P975 1—36

W mieście eyrktilarnem w Lubli
nie w Królestwie Polakiem w nomen- 
klaturze Ksliszoszezyzna zwanem, jest do 
'sprzedania z woluej ręki 

browar 
piwny, blachą kryty, ze wszeikiemi bu- 

idynkami i rekwizytami d.i wyrobu piwa 
[różnych gatunków służącemi, z placem 
[obszernym, za ceue przystępną.

Wiadomość powziąść można w Lu
blinie w mieszkaniu Nr. 239 przy ulicy

® 
9 
9 
& 
9 
G 
9 
bS

§1
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na- — ----------- „
sienią, impotencję, początki suchot itd. • Po największej częse. Jeden flakon wystarcza ufiy słabość usunąć.
i i A f • » i t i' / • i- ® Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje• .2,«ł- A
leczy na podstawie ścisłych badan i •••••*•••••••• •••••••••»••«
czuych doświadczeń podług najpew-----------------------------------------------------------------------------------------------—

wszelkie cierpienia nerwowe w jednaj
obwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Dra Oronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Leraeseur. nie della Mounaie?23 
w Krakowie w aptece p. Trauoayńskiego pray 
ulicy Florjańskiej - we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasoh. W Warszawie w skła
dach materiałów aptsczuyeh, pp. Ferd. Aug. 
Hallego i J. Mrozowskiego. .......  " “

1^

N 
N

j Bernardyńskiej. 3978 1—8

Zestawienie II.

3864 2 24

mydłem, kosmetykami i t. p.
elegancki wachlarz na wieczory, bale lub do teatru, 
najnowsza paryska krawatka damska i ciężkiego jedwabiu,

Większa ilość przedmiotów, stosownych na prezent*

szego fasonu.
pyszna pojedyncza cygarniczka. 8578 10 18

Adres dla zamówień: Karntnerhof, Ausstellung Wien.
nóż angielski.

i pięknie ozdobiona notatka.

Wierne naśladowanie klejnotów Łady Dudfey, które 
na wystawie światowej 1878 r. sprawiały wrażenie.

lub oderwania się.
[garnitur pięknych guzików do półkoszulka i luanszetów.
[szpilka do krawatki, soliter.
'dwa pierścionki, jeden w olagauekini i cienkim fasonie z

Przedmioty te są z prawdziwego złota doubló, kamie
nie łudząco imitowane. Kolory do wyborn.
gładki, krótki łańcuszek do zegarka najnowszego fasonu, 

j z karabinkiem bezpiecznym, uiemotebny do zgubienia

para eleganckich i foremnych lichtarzy wielkich, 
piękna zastawa (mała) na owoce lub ciasta, 
piękna zastawa mniejsza na cukier,
2 kubki, l‘‘ wysokie, pięknej roboty grawerskiej, 
sulniezka.

' koloru wedle życzenia.
_i bardzo pięknych para guzików do manszetów. 
'para podwiązek, trwale i pięknie zrobionych, 
'elegancki grzebień szyldkretowy damski.

Zestawienie 1. 
3 ałr.

Kolekcja towarów srebrnych
Nowo wynalezione srebro, nie posrabreany metal, lecz 

kompozycja chemiczna. Przez czyszczenie nie pożółknie i

Zestawienie III.
10 zł. 

Klejnoty damskie.

soliterem, drugi ciężki sygnet. 
Ipiękny medalion nięzki.

- wiosiorka złota <lo zegarka.

nia odmieni się, może lata przetrwać, nie zmieniając ko ' 
loru, który zawsze zostanie jak srebro.

Spółka stolarzy lwowskich

i storn pel.

i dokładnego wykonania. 3711 8—?
Ces. król. uprzyw.

HWIWWiK.

8<8J 1-6 
Główna 

wygrana

dliwej metody, gruntownie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfilitycznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji 

Jan Hurplel,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowakiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 19. przed, i od 2. do 5. po 
południu.— Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzenia kuracji w ścisłej dy
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) założyć powinno, 
udziela rady listownie i wyseła lekar
stwa w ten sposób, ii adresat najmniej 
szemu podejrzeniu uledz niemoże.

Jednego słabego może na czas
3416 6—? [kuracji pomieścić u siebie. 3700 2'. -48

Ważne ogłoszenie i polecenie!
Dr. Ki sowa augsburska

szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i epodnich 
ensęńciach, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawue 

w świeżym zapasie w danym razie.
we Tatowie u Jakuba Beisera, apt. 

„ u Piotra Mikolascha „

Ió’0 /Zś

WYSTAWA 1877
w oszklcuych podwórzach

we iećliiiiią I., BS
znjmtijęc^ całij aUce Jfayseder, cała ulicę Fiibrlch i całę ulicę Tegetthofatrassó.

Zajazd 11 ojwygudniejsaty przez M«ysedergas«e.

Wielka wystawa 
najróżaorodi iejszyełi przedmiotów wszelkiego rodzaju, głównie przemysłu krajowego, (lany wystawionych przedmiotów 

są na tych zamieszczone i sprzedał odbywa się nieustannie.
Otwarcie codziennie od godz 8aj z rana do 10«j wieczór, także w niedziele i święta

Najodpowiedniejsza sposobność do zakupu* na porę jesienną, jakoteż na Boże N. rodzenie, przy największym 
wyborze, po bajecinie tanich cenach.

Wielkie wrażenia sprawiają prawie bajeczne ceny poniżej wymienionych zestawień, które się ud rozmaitych 
z bazarów itp. ogłaszanych grap tein różnią, że nietylko na papierze, lecz w rzeczywistości egzystują i są zupełnie 
tego rodzaju, jak się je wymienia.

Kierownictwo wystawy wysyła także następujące zestawienia, również wszystko co zamówione, za nadesła
niem gotówki lab za zaliczeniem.

Także wszystko co się nie podoba po porozumieniu się piwmnem, będzie najchętniej odebrane, wymienione 
lub pieniądze się zwrócą. Publiczność, chcąca porobić zamówienia na Bożo Narodzenie, zeohce o ile można prędzej 
to uczynić, gdyż później dla braku czazu, a zresztą, że i zapasy się wyczerpią, nie będzie można życzeniom zupeł
nie ódpowń dzieć.

Zestawienie IV.
5 zł.

s
* 
s 
N 
N 
h S s 
N

Słynni© znane, wszelkie podobno wyroby prze 
wyższajgee c. k. uprz.

wentylacyjne i mnlacyjM Diece
do ua, Hulania fabryki

H GEBURTH,
c. k. nadwornego maszynisty,

VII. Kaiserslrasse Nr. 71. we Wiedniu, 
są tamże i w następujących składach do nabycia: 
u p. W Blind 1. 1’arkring 20 
u p. Henr. Beer, I. Bauernmarkt 11. 
u p. Hoerner & Dantine Operng. 2.

Zlecenia z prowincji załatwiają się rychle 
za zaliczeniom. 05631.5—8

Zestawienie V.
3 «t.

Zbiór przedmiotów, stosownych na podarki dla pań 
ikaHetka, zawierając* broszkę, parę kólozyków, krsyżek. me- 
Idaliou z prawdziwego angielskiego Jet.
['zadziwiająco piękna szkatuł.* ua kosztowności, roboty we

neckiej.
piękny neceser damski w etui bronaowem. 
pięknie wykonane zwierciadło damskie.
kasetka toaletowa, pięknie ozdobiona, napełniona parfumą,

w TARNOWIE u A. Tcnczyna, apt, 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 
w TARNOPOLU u F. Jamrogiewirza 
w SAMBORZE u P. Gcilhofer* apt. 
w STRYJU a Juliana Zagórskiego, 
w STANISŁAWOWIE u F. Stechcra

3 „ u Zygm. Ruckera „
W w KRAKOWIE u M. Jawornickiego, 
S„ u W. Redyku, apt.,

w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ w disrooLsnu 
K0Ł0MYJ1 u Jaua Sidorowicz*, apt.s•xxxxxxxxxxxxx»xxxxxxxxxxxS

PROMESY 
na całe 

losy państwowe z 
r.1864 $ r.1864

10 zł.
Wielka kolekcja Towarów srebrnych, jakości tej 

samej, jak pray zestawieniu I.
para pysznych wysokich żyrandol, 
para wielkich waz, t bogatem grawirowaniein, 
jodan wielki i elegancki talerz na karty wizytowe, 
lampa nocna, przecudnie piękna, 
puszka wielka na tytoń z przykrywką, 
puszka na cygara, wewnątrz pozłacana, 
Imbryczek na kawę, 
imbryczek na mleko, 
kraesiwko stołowe, gustownej roboty, 
miseczka na popiół, praktyczna i piękna.

Wszystko to zrobione z nowo wynalezionego srebra

4 zIr- * uteuipel

w?‘X» | zł 200.000
EKS'- Ciągnienie Już dnia 1. grudniu

zl. 21|Sf Promesy na losy węgier. zł. 2’|3
i stempel, Ciągnienie 15. grudnia.

3ć3r’Główna wygrana zl. 150.000 bee potrąceń.
Wechslergeschaft der Administration des

wien, TV-TTn wien,
Wollzeile 13. 99 ŁJ Wollzeile 13.

Ch. Cohn.

we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15.
poleca swój

własnenai, z najsuchszego uiaterjalu i podług najnowszych i 
najguato wntejszyeh wzorów wykonaaenii wyrobami obficie 

zaopatrzony

SKŁAD M8ŁJ,
oraz wielki wybór

luster, materji mi meble, dywanów, sukna na po- 
dlogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż

mebli giętych 1 mebli żelaznych 

W* po cenach stałych i niskich.

Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznegoKgr’ Bardzo ważne dla cierpiących na płuca 

i zastarzały kaszel!
Ten dotąd jedynie za najlepszy uzuany i w swych skutkach uwieńczony środek 

leczniczy na tuborkuły we wszystkich stadjaeh rozwinięcia się, suchoty, katary opłu
cnej, uporczywy katar przewodów oddechowych, zastarzały kaszel i t. p. i——---------------------- -— w M-----------------

atS” Dr. Millera sok z rośliny mchu. TAPIOKA
Setki pism dziękczynnych potwierdzają nadzwyczajną skuteczność i wyleczenie. n ID t,

W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych. Cena słoik* wraz z przepisem uży- raiUl lUIllOr W I ćtryZU,
oia 50 centów. . ero, O

Dr. Millera prezerwatywny balsam przeciw kurczom. ulica AP01ine l2-
W roku 1868 we Wiedniu sądownie badany. Usuwa w najkrótszym czasie każde i ZDPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po

cierpienie żołądka, wzdęcie, kucze żołądka, w piersi i sercu. Świadectwa mamy do dy- ikarmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- 
apozycji. Cena -większej flaszki wraz z przepisem użyci-, i zł, z-o ct., mniejszej 80 ct. Stwierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- 
w bJ::,, Luwr" p. p.^
Ed. Floh, kupca, w Opawie u Ed. Staffa, w Peszcie u L. Edeskuty, we Wiednia u Iczłonek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o pokarmach 
Philips Neusteina, apt. ’ 39523 12. <’ ' ' ’ ’ * -_A--------------- --------------------------------z-! m-—-*-!

Zaraza na bydło
która w pojedynczych częściach monarchii grasuje, nabawiła każdego posia
dacza bydła największą trwogą, przezco użycie stosownych środków do odwró
cenia tej niszczącej zarazy stały się koniecznością. Niechaj żaden staranny 
gospodarz się nie zaniedbuje w zwracaniu szczególniejszej uwagi na etan zdro
wia swoich zwierząt domowych i przestrzegać aby nie zaniesiono za
razy, aby utrży mywauo w czystości stajnie przewietrzano i 
wykadzano takowe a w końcu ażeby nie przekarmiono. Z 
wielkim pożytkiem okazało się zadawanie codziennie proszku Korneli- 
burskiego dla bydła (4—5 dekagr. na sztukę), którego żaden posia
dacz bydła podczas grasującej zarazy nie powinien zaniedbywać, gdyż takowy 
podwyższa naturalną czynność trawienia, usuwa nagromadzo
ne pożywienia szkodliwe i stawia silny opór przeciw 
wpływom zaraźliwym. 372S 8-3

Korneubnrgski proszek prawdziwy jest de nabycia:
We LWOWIE u Konstantego Iskierskiego, P. Miktdascha apt, J. Bei

sera apt., Z. Euckera apt. W KRAKOWIE u M. Jawornickiego i 8. Mikuckiego. 
W BBZEZANACH u A. MOrla i J. Marguliesa. W BRODACH u M. Kulaka apt. 
iEd. Liszki, apt. WCZERNIOWCACH u Ign. Schnircha. W NOWYM SĄCZU 
u W. Kost=rkiewicza. W PRZEMYŚLU u F. Gaidetschki. W RZESZOWIE u 
J. Schaittera & Co. W STANISŁAWOWIE u F. Stachem. W STRYJU u J. 
Zgórskiego. W TARNOWIE u W. T. Wielogórskiego.

eaw<wowaniasieprzeciw fałszowaniem, uprą- 
. O ’• sza się na to baczyt, ił na kałdej etykiecie Pro

szku, korneuburoskiego, moje niżej zamieszczone nazwisko napisane ezerwoną 
farbą sif znajduje, uwałam przeto za mój obowiązek uwiadomić, łe są w han
dlu fałszowane zrodki, które zlołone są z bezskutkująeych i nawet szkodliwych 
tngredjencji, przed z.,kupnem których ostrzegam.

Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadużywa mej mar
ki ochronnej, abym go mógł przed sąd podciągnąć, otrzyma wy
nagrodzenie do 500 złr.

do pożywienia ludzi używanych tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, która je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka brczylijska czysta » naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i
psuje moi płynów, robi jc nieprzyjemnymi. 3426 5-2G

Kupujący, którzy żądać będą aby ua każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.'

"■"Tfdłrykanbowarów^^
ALFKKAMłER BltAADT, we Wiedniu, VII., Kirchengasse 8.

Półokrągłe guziki jedwabne, czarne lub kolorowe, 12 tuzinów (grosa).
24'" 26'" 2b'" tO"' 32'" 34'" 37'" 40'"

zł. — 90 o. zł. 1-1 zł. 25 e. 1 zł. 40 c. 1 zł. 50 c. 1 zł.60c. l»ł.80c. 2»ł.80c.
Modne wypukłe guziki materjalue, czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów:
20'" 2a'" . 24"' 26'" 28'" 30'" o7'" 46'"

1 zł. 10 e. 1 zł. 35 c, 1 zł. 10 c. 1 zł. 75 e. 2 zł. (feo. 2 zł. 80c. 3zł.20c. 8 zł. 60c.
Modne z piki jedwabnej gaziki kuTiste, czarne lub korowe, za 12 tuzinów:

20‘" 22"' 24' 26'" 28'" 80'" 37'" 40'
l zł. 60 c. 1 zł. 9.; e. 2 zł. 25 c. 2 zł. 50 c. 2 zł. 80 c. 3 zł. 10 . 4 zł. 20 c. 4 zł. 75 e 

Te same sekunda o 15 pret. tańsze.
Guziki do paletotów damskich, półokrągłe, okrągłe lub płaskie.

.. 40"* 48"' 1 4(Y" 48'"z materji al 3 _ 3 6?1 z piki jedwabnej g g0 gł 4 20
Pozamennicas tuzin od 60 ct. do 1 zł. 5i ct.

8"'
Francuskie polerowane guziki rogowe, en gross: 

9'" 10'" 11'" 12'" 13"' 14'" 15'" 16'" 18"'
75 ct. 90 et. zł. 1.10 zł. 1.80 zł. 1.50 zł. 3 zł. 2.50 zł. 3 zl.4.20 zł. 4.80 zł. 6.80

Nr. 1
25 ct.

45 ct.

Frenzle wełniane, czarni lub kolorowe, en gross:
2 3 4 5 ) Te same wiązane jedwabiem za metr

3ł- c. 40 c 50 e. 60 c. ) o 10 ct. wyżej
Frenzle jedwabne, czarne lub kolorowe, metr:

BOD
69 ct. 80 ct. Izł.

E G H
zł. 1.20 zł. 1.5') zł. 1.80 zł. 2.20 zł. 2.F0 zł.2.80

Te same ubrane paciorkami, sznolką lub koronkami o l(ict. wyżej na metrze.

Zestawienie VI.
3 zł.

Kamienie są łudząco imitowane, kolor może być do- mtjtezyzn
wolnie wybrany, gdyż są ku temu zapasy. Oprawa jest z wyborny i trwale wykonany pulares.
prawdziwego złota Doubló. 'torebka na cygara, trwalej roboty.
broszka z dyamentem feaux. damska portmonetka, pięknie ozdobiona wewnątrz do za
pora kulczyków (Butons). [ mykania na drobne pieniądze.
2 bransolety, pięknie wykonane, a eoliterami z dyamentów.ikrawatka Pievna, coś najnowszego.

ubrano szmaragdami, rubinami, perłami i turkusami, piękny łańcuszek do zegarka, gładki.
3 pierścionki. 'garnitur gazików do manszetów i półkoszulków, najuow-
2 szpilki dyamentowe, 
grzeb eń do włosów, oprawny w srebro. 'pyszna
najelegantszy łańcuszek damski, pyszny
bardzo piękny medalion. [piękna

kolej Lwowsko - Czerniowiecko - Jaska

wełniane . 
jedwabne

Modne borty do sukień, czarne lub kelorowe:
. od 18 do 40 ct. ) aksamitna
. a 30 p 70 n ) szelkowe

od 18 do 30 ct.
„ 60 „ zł. 1.80

■W Dalej wielki skład wszystkich przygotowań do toalety damskiej, a to 
_ wstążki i innych ubiorów. - Każdy komis będzie wykonany.

Dokładne cenniki na żądania. Wysyłki za zaliczeniem. 3580 4- 6
_________ Przy więksgym odbiorze rabat. -tm

W drodze ofert rozdaną będzie dostawa 80000 sztuk 
progów kolejowych na rok 1878.

Oferujący winien oznaczyć stację kolejową do której pro
gi dostawić się obowiązuje.

Dostawiać można do stacji kolei Lwowsko-Czerniowiecko 
Jaskiej, kolei Albrechta i Dniestrzańskiej.

Dostawcę obowiązują ogólne i szczegółowe warunki do
stawy, które przejrzeć można w centralnym zarządzie w Wiedniu, 
w komitecie dyrygującym w Bukareszcie i w dyrekcjach we 
Lwowie i w Jassach.

Opieczętowane napisem „Oferta na dębowe progi kole- 
joweu opatrzone oferty na całą lub częściową dostawę należy 
najdalej do 20. listopada b. r. 12. godziny w południe wnieść 
do jednego z wymienionych zarządów kolejowych.

Oferujący winien przy wręczeniu oferty złożyć wadjum 
wynoszące 5prc. kwoty liwerunkowej w jednej z kas Towarzy
stwa i w ofercie osobiście stwierdzić że zna ogólne i szczegółowe 
warunki dostawy i że takowe podpisał.

Wiedeń 3. listopada 1877.

wwnMfiiH imiMmwarain^ «nns.s**awńasKBsę-a
Wfarwc? i wJ&MjjcisjłJft 4, Detali f K, OrcŁw-,

3972 2 -2 Rada zawiadowcza
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